PROTOKÓŁ NR XXXVIII/2014
Z OBRAD XXXVIII SESJI RADY POWIATU


Z DNIA 17 WRZEŚNIA 2014 ROKU.


Sala konferencyjna  Starostwa Powiatowego w Pyrzycach.

Godz. 15.15

Do pkt. 1 porządku.

Otwarcie obrad, stwierdzenie quorum.

Obrady XXXVIII sesji otworzył Przewodniczący Rady Wojciech Kuźmiński, który powitał radnych i zaproszonych gości. Na podstawie listy obecności (załącznik nr 1 do protokołu) przewodniczący stwierdził, że na stan 17 radnych obecnych jest 14, co stanowi odpowiednie quorum do podejmowania prawomocnych uchwał. Nieobecni radni: P. Rybkowski, M. Żwierełło, J. Jaworski. 
Lista zaproszonych gości stanowi załącznik nr 2.

Starosta Pyrzycki W. Tołoczko – chciałbym poprosić, do siebie pana Piotra Stawniaka. Pan Piotr Stawniak jest członkiem drużyny,  która zdobyła brązowy medal Mistrzostw Świata. W dniach 13-23 sierpnia odbyły się w Sao Paulo - Brazylia Mistrzostwa Świata w Piłce Nożnej Federacji INAS. Jednym z najmłodszych zawodników reprezentacji Polski był uczeń II klasy Zespołu Szkół Zawodowych Ośrodka Szkolno-Wychowawczego w Pyrzycach pan Piotr Stawniak. Nasza reprezentacja bez straty punktu przeszła eliminacje grupowe wygrywając z Japonią, Brazylią i Niemcami. W półfinale imprezy nasi reprezentanci przegrali w rzutach karnych z Republiką Płd. Afryki i dwa dni później w meczu o brązowy medal spotkali się z grupowym rywalem Japonią. Zwycięstwo 2:0 zapewniło naszym zawodnikom brązowy medal Mistrzostw Świata. I chciałbym w tym miejscu panie Piotrze wręczyć panu list gratulacyjny, co niniejszym czynię i poproszę też pana przewodniczącego, żebyśmy wspólnie tutaj wręczyli nagrodę rzeczową. 
Do pkt. 2 porządku.
Zgłaszanie zmian do porządku obrad.

Porządek obrad stanowi załącznik nr 3.
Radni nie zgłosili zmian do porządku obrad.
Do pkt. 3 porządku. 

Przyjęcie protokołu z XXXVII sesji Rady Powiatu Pyrzyckiego.
Radni nie zgłosili uwag do protokołu.
Protokół z XXXVII sesji  Rady Powiatu Pyrzyckiego został przyjęty liczbą głosów: 14 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 
Do pkt. 4 porządku.

„WOLNA TRYBUNA” dla Burmistrzów i Wójtów Gmin Powiatu. Pyrzyckiego.
Brak wypowiedzi.
Do pkt. 5 porządku.

Sprawozdanie Starosty z działalności Zarządu Powiatu.
Sprawozdanie stanowi załącznik 4.

Uzupełnienie sprawozdania stanowi załącznik 4 a.

Starosta Pyrzycki W. Tołoczko – sprawozdanie zostało dostarczone w odpowiednim terminie, ja tylko wspomnę, że zawiera on działania  zarządu, podjęte uchwały, przyjęcie projektów czy podjęcie decyzji, spotkań w których zarząd uczestniczył, od dnia 25 czerwca do 5 września, a uzupełnienie dzisiaj Panie i Panowie radni otrzymali od 6 do 16 września. Jeżeli będą jakiekolwiek pytania uwagi, co do złożonego sprawozdania z działalności Zarządu Powiatu Pyrzyckiego. 
Do pkt. 6 porządku.
Interpelacje i zapytania radnych.

Radny W. Darczuk – dwie złożone interpelacje panie starosto, pierwsza odnośnie Sławęcińskiego Stowarzyszenia Inicjatyw Lokalnych w Sławęcinie, a dokładnie Młodzieżowy Ośrodek Socjoterapii w Ryszewku. I będą trzy pytania złożone, w związku z tym będę wolno mówił panie starosto, żeby pan sobie dokładnie zapisał. Po pierwsze, na jakim etapie jest sprawa sfinalizowania dotacji dla ośrodka? Na jakim etapie? Rozumiemy się prawda? Po drugie, czy jest uchwała Zarządu Powiatu o wysokości dotacji na jednego wychowanka, ucznia, no raczej wychowanka? I po trzecie, od kiedy będzie realizowana ta dotacja? To jest jedna interpelacja, tak zwana trzyczęściowa. I drugie panie starosto, dzisiaj otrzymałem materiał pana Jana Bogusławskiego: „Ulica Zabytkowa 44, 74 - 200 Pyrzyce. Pan Walenty Darczuk radny Rady Powiatu Pyrzyckiego. Szanowny Panie z przykrością stwierdzam, że od dnia, właściwie od roku 2004 Starostwo Powiatowe w Pyrzycach nie sporządziło planu przebudowy ulicy Szkolnej i Zabytkowej, a w szczególności w zakresie wymiany chodnika”. Ja już to panie starosto kilka razy tą interpelację składałem w tej kadencji. „W związku z powyższym proszę o złożenie na najbliższej sesji rady powiatu kolejnej interpelacji w powyższej sprawie. I załączam wniosek kolejny o rozpatrzenie  zainstalowania sygnalizacji świetlnej na skrzyżowaniu ulic 1 Maja i Zabytkowa”. Zabytkowa – powiatowa, 1 Maja chyba gminna na dzisiaj. A ponadto i to myślę, że bardzo istotna, myślę, że interpelacja, „wykonanie zatoczki lub zatoczek przy ulicy Poznańskiej na wysokości szkoły podstawowej”. Faktycznie jadąc od miasta do szkoły, zatrzymywanie rodziców jest bardzo niebezpieczne, którzy przywożą dzieci do szkoły, a z przeciwnej strony jest znak zakaz zatrzymywania się i postoju. Żeby nie być gołosłownym i ja składający interpelację, jak i wnioskodawca do mnie pan Jan Bogusławski ma załączniki panie starosto, jeżeli pan jest zainteresowany tymi załącznikami, to ja przekażę może dla pana sekretarza, żeby skserował tak? Dziękuję uprzejmie.

Radny A. Kimbar – no nie można proszę państwa pana starosty  nie zapytać o moje zapytania podczas pierwszych posiedzeń sesji szanownej rady. Chodziło mi o Lipiany, a konkretnie Myśliborska powiatowa ulica, łącznik pomiędzy ulicą Barlinecką, a naszą gminną dawną trójką i ulica Kopernika prowadząca do hali sportowej. Szczególnie po ulewach nie można przejechać tam było, trzeba byłoby korzystać z pontonów, może z łódek. Panie starosto i o ile jestem dobrze zorientowany przekładaliśmy te sprawy, przekładaliśmy, koniec kadencji się zbliża i nie będzie zrobiona, a mnie pytają w Lipianach jak ta sprawa wygląda. I miały być, taka końcowa już faza tych decyzji, że miała być rozpoczęta praca na ulicy Kopernika  do końca sierpnia tego bieżącego roku czyli do końca wakacji. Dziękuję panie starosto.

Radny M. Mularczyk – mam pytanie do pana dyrektora Zarządu Dróg Powiatowych, ponieważ akurat wczoraj była sesja w gminie Przelewice, na której był obecny pan dzierżawca Zakładu Rolnego „Wołdowo” i poprosił mnie abym zasięgnął informacji, ponieważ między Wołdowem, a Laskówkiem jest droga powiatowa. Tak twierdzi ten pan. Zdziwiłem się, nigdy o tej drodze nie mówiliśmy, niemniej jednak takowa droga jest, ten pan ją sobie udrożnił, bo korzysta z dojazdu do pól. Na tej drodze na pograniczu powiatu naszego pyrzyckiego i myśliborskiego jest przepust wodny, który jest ciągle zalewany notorycznie i jest uciążliwość, jeżeli ktoś jedzie to w porządku, ale jeżeli idzie to jest już ciężko. Dlatego bardzo prosiłbym w moim imieniu aby pan dyrektor zbadał sprawę czy jest to nasz, jeżeli jest, to czy jest szansa na naprawienie. I drugie takie moje zapytanie dotyczyło oczywiście Ryszewka. Panie starosto, ja, tutaj kolega radny już zadał pytanie, ponieważ chodzą różne mity. Ja też  próbuję dementować jakoby wina nie funkcjonowania tego ośrodka nie leży po stronie starostwa. Dlatego też moja prośba jest o jakieś takie szersze wyjaśnienie tego zagadnienia. Dziękuję.

Przybył radny J. Jaworski ob. 15.
Do pkt. 7 porządku.

Zapoznanie Rady Powiatu Pyrzyckiego z postulatami protestujących rolników w sprawie sprzedaży gruntów rolnych z zasobu ANR na terenie powiatu.
Przewodniczący powitał przedstawicieli Agencji Nieruchomości Rolnych oraz Komitetu Protestacyjnego:
· Jan Chruściński - Kierownik  Sekcji Gospodarowania Zasobem Nieruchomości Rolnych Oddział Terenowy w Szczecinie; 

· Ryszard Laska – przedstawiciel Agencji Nieruchomości Rolnych; 

· Robert Tarnowski – Reprezentant protestu rolników;
· Stanisław Zimnicki – były dyrektor Agencji Nieruchomości Rolnych, Reprezentant protestu rolników;
· Wacław Klukowski – rolnik, były prezes Agencji Nieruchomości Rolnych;
· Stanisław Posyniak – rolnik.
Starosta Pyrzycki W. Tołoczko  –  rzeczywiście 29 sierpnia bieżącego roku miał miejsce protest grupy rolników w podpisie petycji i tego protestu, który został mi przekazany jest 40 imion i nazwisk.  Treść tego protestu jest następująca, ona nie jest długa, więc ja szybciutko ją przytoczę i też przekażę jak gdyby pełną wolę wyjaśnienia tych kwestii, które zostały zaznaczone. Bardzo ważne kwestie związane z uprawą ziemi, związane też z własnością ziemi. Poproszę też, panie przewodniczący za pana przyzwoleniem, jeżeli protestujący mają coś jeszcze do dodania, to bardzo proszę żeby zabrali głos tuż po moim wystąpieniu, a następnie do tych kwestii odniósł się przedstawiciel Agencji Nieruchomości Rolnych. Starosta odczytał protest rolników (treść protestu stanowi załącznik nr 5).Chciałbym dodać tylko tyle,  że w tym dniu protestujący byli jak gdyby w trzech miejscach, między innymi tutaj przed starostwem odbyło się takie nasze krótkie spotkanie, były też rozszerzane te informacje o inne zagadnienia. Ja nie czułem się ani kompetentny, ani tym który mógłby ad hoc odpowiedzieć na te zagadnienia. W związku z tym podjąłem decyzję, że wspólnie z panem przewodniczącym zaprosimy protestujących rolników, zaprosimy przedstawicieli agencji aby na ten temat na sesji porozmawiać. Dziękuję za uwagę.

Reprezentant protestu rolników Robert Tarnowski – oddam głos naszemu przedstawicielowi Stanisławowi Zimnickiemu, który wprowadzi. W dalszej części dyskusji, jeżeli do nas będą jeszcze pytania rozszerzymy tutaj, bo jesteśmy razem z kolegami i poszerzymy tą dyskusję o argumenty. Pan Stanisław reprezentuje tutaj nas, wniósł z naszym pełnomocnikiem Michałem Lizakiem sprawę do prokuratury szczecińskiej, także pozwolę oddać głos dla pana dyrektora Stanisława Zimnickiego i za chwilę zabierzemy z kolegami też głos. Dziękuję. 
Reprezentant protestu rolników Stanisław Zimnicki – od pół roku współpracuje z rolnikami pyrzyckimi, czyli  dokładnie od 15 kwietnia dzisiaj mamy dokładnie pół roku naszej współpracy. Ja kiedyś, jak tutaj pan Robert Tarnowski przypominał również pracowałem w ówczesnej Agencji Własności Rolnej Skarbu Państwa. W latach 1999 czerwca do listopada 2002 roku byłem dyrektorem, ale też mam swój duży epizod samorządowy, bo prawie dwie kadencje byłem burmistrzem w swojej gminie w Ińsku, także zagadnienia są mi znane. Natomiast żeby odnieść się pokrótce do jakieś kwestii, żeby zreferować ten temat, to niestety potrzebowalibyśmy seminarium albo bardzo długiego wykładu, gdzie można było do wielu bardzo kwestii się odnieść. Żeby państwu nadmiernie nie zabierać zbyt długo czasu chciałbym zacząć od tego, że również ten protest rolniczy, postulaty rolników i wszystkie te szczegółowe kwestie, które są przedmiotem naszych działań i rozważań i działań na styku z różnymi instytucjami państwowymi, są przede wszystkim dosyć dobrze relacjonowane w mediach, więc nie warto byłoby też tych głównych tez i argumentów powtarzać. Tutaj szczególnie, szczególnie duży ukłon należy się mediom pyrzyckim, bo jak czytaliśmy relacje z protestu tego ostatniego pyrzyckiego, to rzeczywiście relacje w mediach pyrzyckich były bardzo dobre. Natomiast jeśli chodzi o rolników pyrzyckich to tutaj ja powiem o genezie współpracy. Absolutnie żadnego kontaktu w tej sprawie z rolnikami nie szukałem.  Pomagałem rolnikom, ale w zupełnie inny sposób, przy proteście w Szczecinie ze względu na to, że tam mam swoje biuro i też współpracuję z samorządem Szczecina prezydentem Piotrem Krzystkiem. To tam pomagałem rolnikom np. w zezwoleniach dotyczących zajęcia dróg. Rolnicy sami się do mnie zwrócili.  W tej chwili grupa rolników pyrzyckich, która od kilku ładnych lat prowadzi ten intensywny protest w sposób bardzo konsekwentny, bardzo stanowczy, bardzo jednoznaczny. Liczy już powyżej 50 osób, do protestu rolników pyrzyckich włączają się też rolnicy z innych powiatów. Nie mniej jednak ta najważniejsza iskra, ta pierwsza kadrowa to na pewno rolnicy z ziemi pyrzyckiej. Można się cieszyć. Najlepszy powiat rolniczy w naszym województwie jakim jest powiat pyrzycki, ma tak dobrych rolników, którzy tak konsekwentnie walczą o reprezentowanie przez prawodawstwo i przez instytucje państwowe respektowanie wartości wynikających z naszej konstytucji, która została przyjęta w 1997 roku. Teraz jeśli chodzi o kwestie dotyczące naszej współpracy, to przede wszystkim my skupiamy się w tej chwili na bardzo szczegółowym audycie zagadnień dotyczących gospodarowania tymi nieruchomościami, ale i ogółem prawodawstwa. Prowadzimy bardzo szczegółowy audyt w bardzo wielu instytucjach nie tylko w Agencji Nieruchomości Rolnej w Oddziale Szczecińskim, ale również w biurze prezesa, w Ministerstwie Rolnictwa. Paradoksalnie można powiedzieć, taką rekontrolę kontroli będziemy musieli  niestety zrobić również w Najwyższej Izbie Kontroli,  ponieważ ona w kwietniu tego roku wcześniej zakończyła kontrolę. Nawet przedstawiciele NIK byli w senacie RP, na komisji rolnictwa referowali przebieg kontroli no i te ich ustalenia są po prostu skandaliczne. Nikt niczego nie widzi, nie ustali, nie słyszy, a problem jest po prostu gigantyczny i ogólnopolski. To co tam zafundowali inspektorzy NIK-u to jest po prostu jeden wielki skandal. Natomiast my koncertujemy się na bardzo szczegółowym audycie wszystkich rozwiązań prawnych i wszelkich umów, które funkcjonują w obrocie prawnym. Czyli pochylamy się nad ustawami, nad zarządzeniami, nad zarządzeniami wewnętrznymi, nad umowami itd. i oczywiście też szukamy gdzie instytucje popełniły błędy czyli wszędzie tam gdzie zostały popełnione błędy systemowe. Agencja jest instytucją państwową, scentralizowaną, jednolicie zarządzaną, kierowaną przez jednoosobowy organ jakim jest  Prezes Agencji i nadzorowaną w zasadzie przez jednoosobowy organ jakim jest Minister Rolnictwa I Rozwoju Wsi. I tutaj w wyniku, tej naszej pracy powstały już pierwsze analizy i opracowania. Jeśli można to ja bym przekazał nośnik informatyczny tutaj do biura rady, gdyby ktoś z państwa radnych czy zaproszonych gości chciał się szerzej zainteresować ustaleniami merytorycznymi naszych analiz i naszych wystąpień, te kilka  podstawowych dokumentów w wersji elektronicznej załączam tutaj dla państwa.  Nie będę tego szczegółowo omawiać, bo to  są po prostu niestety bardzo obszerne dokumenty, bo problematyka jest po prostu zawiła, złożona i nawarstwiły się tutaj problemy niestety z jedenastu lat. Generalne tezy są takie, że od kilkunastu lat w Polsce obowiązuje ustawa o kształtowaniu ustroju rolnego, która u nas w Polsce jest absolutnie nie wykonywana. Praktyka idzie w zupełnie inną stronę. Ta dowolność działania podmiotów korporacyjnych w sferze rolnictwa, która w ogóle nie wynika z ratio legis o kształtowaniu ustroju rolnego jest po prostu przerażająca. To jest po prostu absolutnie nie do przyjęcia, żeby pełną swobodę i pełnię praw w zakresie dostępu do ziemi rolniczej do własności ziemi rolniczej miały w Polsce tylko korporacje i to w przeważającej części z kapitałem zagranicznym. Natomiast rolnicy czyli obywatele w swoim własnym kraju byli po prostu obywatelami drugiej kategorii. To jest absolutnie skandaliczna sytuacja i ona absolutnie nie wynika ani z konstytucji, ani z ustaw tylko z jakiś takich, tak się po prostu przyjęło, tak się to tym trybem toczy. Parę epizodycznych przepisów ustawy o gospodarowaniu służy za całą wykładnie ustroju rolnego w Polsce, to po prostu absolutny skandal. My już  nie prosimy, my już nie apelujemy, my już nie błagamy o pomoc, tylko po prostu w absolutnej desperacji i z absolutną konsekwencją będziemy czynić wszystko co w naszej mocy póki nam siły i tchu starczy, aby ten skandaliczny stan, który się dzieje w Polsce po prostu natychmiastowo przeciąć. Ten stan musi po prostu być absolutnie przecięty, bo jest nie do pomyślenia żebyśmy my we własnym kraju byli obywatelami bez ziemi, żeby ziemia rolnicza ogromne areały należały do korporacji, które mogą się dzielić, łączyć. Dzisiaj jest duńska, jutro będzie niemiecka, a za tydzień będzie jeszcze amerykańska albo jeszcze inna to jest po prostu absolutny skandal. To jest całkowite zniszczenie wsi, to jest całkowite zniszczenie podmiotowości ludzi żyjących od pokoleń na wsi. I w takim tonie są sformułowane nasze dokumenty i nasze pisma. My też pana ministra rolnictwa nie prosimy, tylko stawiamy ultymatywne żądania. Na przykład 20 lipca opracowaliśmy petycję do ministra rolnictwa żądając właśnie, to co pan starosta był łaskaw w petycji rolników przytoczyć, te główne kwestie pojawiły się w petycji do ministra rolnictwa z tymi bardzo szerokimi materiałami, z bardzo szczegółowym uzasadnieniem. Również na początku naszej współpracy z rolnikami 20 czerwca odkłamaliśmy jedno zaklęcie - słowo klucz, że tzw. wyłączenia z gruntów dzierżaw powodowały uprawnienie mające charakter roszczenia spółek do nabycia dzierżawionych nieruchomości rolnych. Sporządziliśmy analizę, przekazaliśmy to też oczywiście do agencji, że w świetle orzecznictwa sądów nie ma takiego roszczenia do Skarbu Państwa. Nie ma takiego roszczenia, żeby zmusić agencję, czy zobowiązać agencję do sprzedaży dzierżawionych nieruchomości np. dla trzech panów, którzy założyli 20 spółek i na każdą z tych 20 spółek chcą kupić np. 500 hektarów ziemi. Dzierżawią je w różnych rejonach,  dużo na terenie Ziemi Pyrzyckiej i w wielu jeszcze innych rejonach Polski. Oni uważają, że mają takie roszczenie do polskiej ziemi. Absolutnie tego roszczenia nie mają. Oczywiście tutaj też postępujemy w sposób transparentny i przejrzysty. Te wskazania, te analizy i te ekspertyzy, które ja ze swoim zespołem sporządzam, bo oczywiście nie pracuje sam, konsultuję się  jeszcze z innymi specjalistami w poszczególnych dziedzinach tzw. agrarystyki czyli prawo rolne. Oczywiście nasi partnerzy z ANR otrzymują te materiały jako pierwsi i prosimy oczywiście o opamiętanie, apelujemy o opamiętanie. Natomiast jeśli opamiętania nie ma i jest zbywanie, są odpowiedzi wykrętne, wymijające i również z centrali agencji jest odbijanie piłeczki pingpongowej między Ministerstwem Rolnictwa, a Agencją Nieruchomości Rolnej, to oczywiście my zapowiadamy nie odstąpimy, że będziemy eskalować nasze działania i wykorzystamy wszelkie instrumenty, które daje demokratyczne państwo prawa, aby prawa polskich obywateli w Polsce były po prostu przez instytucje powołane do przestrzegania prawa i do legislacji respektowane. I teraz, jeżeli nasze apele nie pomagają to oczywiście kolejnymi krokami jest wynalezienie w oparciu o stwierdzone nie prawidłowości sporządzanie dokumentów prawnych. Tutaj jest już egzekucja prawna, że jeżeli nie możemy się domówić z instytucją to szukamy arbitra w postaci organów ścigania sądów, do Rzecznika Praw Obywatelskich, Najwyższej Izby Kontroli, itd. Każda z tych instytucji, które wymieniłem ma określony poziom kompetencji, określony poziom zadań. Oczywiście ta kwestia dotycząca chociażby dzierżaw  tutaj pyrzyckich, myśmy tą sprawę zgłosili do prokuratury, sporządziliśmy profesjonalne zawiadomienie. Wszczęcie śledztwa w tej sprawie przez prokuraturę jest tak naprawdę sygnałem, wręcz kompromitacji dla NIK, która kontrolowała tą sprawę, a nie potrafiła sformułować żadnych wniosków, żadnych stwierdzić nieprawidłowości. Szczególnie w zakresie tych spraw podstawowych, że np. jak nie ma przepisów anty- koncentracyjnych to za to Marsjanie nie odpowiadają tylko odpowiada prezes agencji, minister rolnictwa. Oni mają władzę, inicjatywę legislacyjną, powinni tą władzę używać zgodnie z misją, do której zostali powołani. To jest sprawa niezmiernie ważna. Natomiast proszę państwa, każdy z państwa może sobie zrobić taki prosty eksperyment  w postaci tzw. wyszukiwania. Jeżeli wrzucimy do wyszukiwarek internetowych takie słowa klucz:  minister, Marek Sawicki, ziemia, rolnicy i ustawy, to nam wyskakują linki do różnych haseł i tam te hasła są w zasadzie jednakowe od lat. Absolutne pierwszeństwo do ziemi mają rolnicy, że rodzinne gospodarstwa rolne powinny być absolutnie preferowane przy nabywaniu nieruchomości rolnych itd. Tylko, że te wszystkie nawet hasła, już nie wnikając w treść konkretnych wypowiedzi pana ministra, one od roku 2008 do chwili obecnej w kwestii deklaratoryjnej wszystko jest pięknie, natomiast za tym nie idą żadne czyny. Absolutnie żadne czyny legislacyjne, nic do tej pory istotnego legislacyjnie się nie wydarzyło, co by powodowało po stronie rolników, że moglibyśmy powiedzieć „nasza misja zakończona pomogliśmy tutaj uregulować kwestie prawodawcze i kwestie ustawodawcze”. Misja rolników niestety nadal nie jest zakończona. Presja, którą my wywieramy na organy ustawodawcze tj. zagrożenie niestety ściganiem organem karnym, bo my jako obywatele nie mamy obowiązku kontrolować instytucji, wynajdywać uchybień, zgłaszać doniesień do organów ścigania, to nie jest nasz obowiązek. Tylko, że obywatele doprowadzeni do ostateczności to jest też broń słabych i ubogich w państwie demokratycznym aby wykorzystać instytucje i prawo do dochodzenia swoich interesów. I my to prawo i te instytucje do dochodzenia swoich interesów wykorzystujemy. Ja jestem zbudowany postawą wszystkich rolników pod względem również legalizmu ich protestów,  zwłaszcza tego ostatniego protestu, on był po prostu wzorcowy, wzorcowo zrealizowany. Ci ludzie tak są z sobą skonsolidowani, tak zdeterminowani, że potrafią w najgorętszym okresie prac polowych wygospodarować czas na to, żeby również przypomnieć społeczeństwu, przypomnieć obywatelom o tym, że bardzo źle w tej dziedzinie się dzieje. Także mamy nadzieję, że jakiś przełom nastąpi, jeżeli przełom nie nastąpi to są już przygotowane kolejne zawiadomienia do prokuratur warszawskich, do Rzecznika Praw Obywatelskich o podjęcie czynności przewidzianych w ustawie. Każdy z tych dokumentów ma jakieś wielkie zamierzenie i wielki cel. Na przykład nie ma praktycznie żadnego orzecznictwa Sądu Najwyższego do ustawy o gospodarowaniu nieruchomościami rolnymi Skarbu Państwa. Nie ma orzecznictwa w ogóle nawet Trybunału Konstytucyjnego do art. 23 Polskiej Konstytucji. Pod względem jak gdyby dorobku prawnego, to ta dziedzina ustroju rolnego i gospodarowania nieruchomościami rolnymi jest dziedziną fatalnie zaniedbaną, to też powoduje oczywiście taką dezylwonturę w działalności i instytucji odpowiedzialnych za kształtowanie ustroju rolnego. Rzecznik Praw  Obywatelskich ma zgodnie z ustawą możliwość zgłoszenia wniosku o podjęcie uchwały przez Sąd Najwyższy np. w zakresie wykładni jakiegoś przepisu np. art. 28a ustawy o gospodarowaniu. My twierdzimy, że ten przepis nakazuje instytucji jaką jest agencja, kontrolowanie powierzchni nabywanych gruntów pośrednio jako udziały oraz po przez posiadanie udziałów w spółkach kapitałowych. Tylko, że ten przepis całkowicie jest stosowany wyłącznie wobec rolników. Tylko rolników się kontroluje czy nie przekroczyli swoich ustawowych 300 ha z ustawy o kształtowaniu ustroju rolnego. Natomiast też podkreślamy, że całe to rozumienie prawa jest jakąś jedną wielką paranoją. Każde państwo w Unii Europejskiej i władze tego państwa reprezentują interes narodowy. Każde państwo Niemcy, Duńczycy, Francuzi, każdy. Tylko Polacy postanowili, że będą reprezentować interes np. korporacji duńskich albo innych. Po prostu nigdzie tak się nie dzieje. Natomiast przepisy unijne które Polskę i  Polaków obowiązują powodują to, że np. każdy może dowolnie sobie wybrać miejsce zamieszkania, każdy rolnik, niemiecki, duński może przyjechać na Ziemię Pyrzycką kupić dom, osiedlić się tutaj, zakładać gospodarstwa rolne itd. I nic nie mamy przeciwko temu, żeby kilkudziesięciu obywateli państw Unii, którym bardzo spodobała się polska ziemia i nasze ojczyste strony, przyjechało, kupowało ziemię do 300 ha i prowadziło indywidualnie gospodarstwa rolne. Nasz protest nie jest protestem związanym z jakąś niechęcią do obcych, absolutnie. Polacy byli od wieków najbardziej tolerancyjnym narodem w Europie i my również jak gdyby z radością i z otwartymi rękoma witamy współobywateli, którzy by chcieli do nas przyjechać, nauczyć się języka, naszej kultury, mieszkać wśród nas i gospodarować. Natomiast absolutnie Polska Konstytucja nie przewiduje możliwości działania korporacji kapitałowych na ogromną skalę, które mogą tworzyć nieskończenie rozgałęzione  struktury, bo one w zasadzie zmiotą polską wieś z powierzchni ziemi. To jest naprawdę ogromny problem ustrojowy nie tylko dla Ziemi Pyrzyckiej, ale tak naprawdę dla całej Polski. Ta postawa szlachetna, waleczna i twarda postawa rolników pyrzyckich, mam nadzieję, że będzie takim detonatorem, który jeżeli byśmy w tej sprawie wspólnie utrzymali długotrwały, efektywny front współpracy, to ona spowoduje po prostu rozsadzenie tej skorupy. To jest kolos na glinianych nogach, to jest po prostu oparte na takim kłamstwie, że nawet nie warto tych argumentów przytaczać. Ja już w ogóle żadnych argumentów co do racji rolników nie przytaczam, bo one po prostu wynikają z litery Polskiej Konstytucji koniec kropka. Obywatele konstytucję przyjęli w referendum ogólnonarodowym w `97 roku. Jest to akt  obowiązujący wszystkie instytucje. Żadne rozporządzenie, żadna ustawa, nie może być sprzeczna z wartościami konstytucyjnymi. Natomiast to co u nas się dzieje jest po prostu parodią państwa prawa.  My to oczywiście w aktach, które sporządzamy jesteśmy w stanie wykazać i będziemy pociągać do odpowiedzialności karnej, łącznie z odpowiedzialnością zdrady stanu przez ministra rolnictwa, który łamie złożoną uroczystą przysięgę, że będzie stał na straży interesu obywateli i że dobro państwa będzie dla niego najwyższym nakazem. Natomiast minister rolnictwa w tej chwili prowadzi taką politykę, że dobro korporacji duńskiej, niemieckiej, francuskiej, holenderskiej jest w Polsce najwyższym prawem. Dobro polskiego rolnika gdzieś  kompletnie odleciało w kosmos, dlatego ta sytuacja jest taka niepokojąca. Dlatego, ja też chciałem państwa zapewnić, że my będziemy działać profesjonalnie, wykorzystamy wszystkie instrumenty prawne. Opracowanie tych dokumentów jest rzeczą czasochłonną, ale też chciałem na koniec do państwa radnych, do rady powiatu, do władz powiatu, do wspólnoty samorządowej powiatu pyrzyckiego zaapelować o rozważenie jednej kwestii.  Żebyśmy z godnie z ewangelicznym zawołaniem „jedni drugich ciężary noście”, żebyśmy też podjęli współpracę na jakimś polu. I ja tutaj myślałem o bardzo prostych kwestiach np. poza ustawą o kształtowaniu ustroju rolnego i gospodarowanie nieruchomościami np. należy pilnie zaskarżyć do Trybunału Konstytucyjnego, ustawy o grupach producentów rolnych z 2000 roku. Ta ustawa np. spowodowała takie paranoje, że największe środki pomocy dla rolnictwa trafiły do grupy producentów rolnych Karsko Pyrzyckie w powiecie pyrzyckim. I te piękne magazyny zbożowe, są zbudowane po prostu z pieniędzy na rozwój polskiego rolnictwa. To nie są z pieniędzy, które oni do Polski przywieźli. Oni nic do Polski nie przywieźli, oni tylko z Polski wywożą zyski i otrzymali na przykład kilkunastomilionową dotację. Rolnicy młodzi którzy, a tu jest też bardzo mnóstwo młodych ludzi, którzy by chcieli swoje losy związać z rolnictwem, nie mogą się doczekać tej stutysięcznej dotacji, bo limity są tak malutkie, że ledwo kilku się zgłosi i już limity nie istnieją, bo tam np. jest 9 tysięcy tego typu dotacji w skali kraju. To jest absolutny skandal. Na naszych spotkaniach jest kilkudziesięciu młodych ludzi z powiatu pyrzyckiego, którzy nie chcą emigrować, nie chcą opuszczać Polski, chcą się związać z polską ziemią i gospodarzyć na swoich gospodarstwach, po prostu chcą być rolnikami. To są gospodarstwa rodzinne, więc od tego zależy los też całej rodziny rolnika, nie tego rolnika jak to nazwijmy przedsiębiorcy rolnego. I tutaj proszę państwa trzeba pilnie wykorzystać instrumenty, a polskie prawodawstwo daje ogromne możliwości prawne, ja te rzeczy mam również przećwiczone. Na przykład prezydent Szczecina skutecznie wniósł skargę konstytucyjną na przepisy ustawy z 2012 roku, które np. przekształcają prawo użytkowania wieczystego gruntów miejskich, w prawo własności na rzecz wszystkich podmiotów. Ustawodawca podjął tak skandaliczną ustawę, że za 1/6 należnych opłat rocznych i to rozłożonych na raty na dziesięć lat  chce przekształcać te grunty. Prezydent Szczecina tą skargę wniósł. Ja prezydenta inspirowałem do wniesienia tej skargi, trybunał ją przyjął. Unia Metropolii Polskich poparła tą skargę i mam nadzieję że w najbliższym czasie zapadnie wyrok trybunału. Prokurator generalny poparł skargę konstytucyjną, co nie zawsze się zdarza, sejm oczywiście był przeciw z jakimś kuriozalnym uzasadnieniem. Szkoda w ogóle o tym gadać, co wyprawia ten polski prawodawca i mam nadzieję, że w najbliższych miesiącach zapadnie wyrok trybunału. A tam straty dla finansów publicznych, również finansów powiatu, gmin, a szczególnie metropolii polskich, to ogółem mogą sięgnąć nawet do dwustu miliardów złotych. Nikt o tym problemie publicznie nie rozmawia, ale takie problemy są. Dlatego ja mówię, że nie opowiadam państwu jakiś rzeczy na wyrost, tylko odnoszę się do doświadczenia, do praktyki, do spraw które prowadziłem, do rzeczy które się dzieją. Również zachęcam władze powiatu pyrzyckiego, do tego aby we współpracy ze mną, albo samodzielnie znaleźć sposób, tylko oczywiście nie w ramach kompetencji powiatu bo to nie jest możliwe, bo wy możecie państwo zaskarżać ustawy w granicach swoich kompetencji, swojego majątku powiatowego. Jako samorząd powiatu, żebyście znaleźli sposób na sfinansowanie np. skargi konstytucyjnej, żeby wyeliminować z obrotu prawnego przepisy ustawy o grupach producentów rolnych, które dopuszczają, że grupę może utworzyć np. 5 spółek należących do jednego i tego samego człowieka. To jest parodia te grupy producentów rolnych. Tak samo parodią są te podmioty prawne, bo w jednym adresie jest zarejestrowanych 20 spółek, przecież one nie są żadnymi przedsiębiorstwami rolnymi, to są tylko pozycje z rejestru. To jest kompletna bujda na resorach. One nic nie wnoszą do polskiej gospodarki. Rolnik żeby być uznanym za rolnika musi mieć warsztat, musi samodzielnie prowadzić gospodarstwo. I my tylko przestrzegania tych standardów będziemy od  instytucji państwowych się domagać, żeby ten płomień, ta iskra która wyszła z Ziemi Pyrzyckiej, obrony polskiej ziemi, polskości, ziemi odzyskanej, żeby nam tutaj w perspektywie jakiegoś czasu zielone ludziki się nie przyłączyły, nie pojawiły, które powiedzą, że to już należy przyłączyć do innego kraju, bo wy tutaj Polacy już nic nie macie, nawet ulice już chyba nie są wasze, nie mówiąc już o kamienicach. Proszę państwa nie przedłużam, pan przewodniczący już i tak dał mi dość duży  limit do wypowiedzenia się. Bardzo dużo informacji mamy w mediach, bardzo dużo informacji jest w tych materiałach. Również ode mnie wszyscy rolnicy otrzymują informację o tym co się dzieje. Państwo radni macie też kontakt ze swoimi wyborcami, z rolnikami. Zachęcam do wykonania takiego jednego gestu, żeby pomóc polskim rolnikom i pomóc  również swoim współobywatelom, żeby na przykład wyeliminowywać z obrotu prawnego przepisy, które całkowicie ignorują ducha Polskiej Konstytucji, bo to jest wadliwa legislacja. Zapewniam państwa, że i w wyniku wyroków Trybunału Konstytucyjnego, w wyniku uchwał Sądu Najwyższego można całkowicie zmienić spojrzenie na dane sprawy. Tylko jeżeli te inicjatywy, te procedury trwają długo, bo takie postępowanie przed trybunałem trwa do 2 lat, a przed Sądem Najwyższym to jest około pół roku, tylko jeśli się tych kroków prawnych nie podejmie, no to będziemy ciągle tylko rozpaczać nad rozlanym mlekiem, a sprawy nie będą się posuwały do przodu. Dlatego apeluję i proszę o to abyście rozważyli, czy takiego jednego gestu samorząd powiatu pyrzyckiego, bo powiat ma dość szeroko opisane kompetencje w zakresie rolnictwa i ma możliwość podjęcia takiej interwencji w organie sądu nad prawem jakim jest Trybunał Konstytucyjny. Proszę państwa jeżeli wyeliminujemy z obrotu prawnego jeden przepis jednej ustawy i drugi przepis z drugiej ustawy, to te korporacje znikną jak zły sen, jak kamfora. Tylko my musimy im podkręcić całkowicie śrubę, zamknąć dopływ do ziemi, do własności, do środków finansowych, to co powinno być kierowane do rodzinnych gospodarstw rolnych, nie może być kierowane do grupy kilkudziesięciu ludzi, którzy znaleźli sposób na ogranie polskiego budżetu, bo to jest hańba i skandal dla nas jako Polaków. Dziękuję za uwagę. 
Przewodniczący rady W. Kuźmiński -  Szczerze powiem, liczyłem że skupimy się bardziej na problemach lokalnych, na tych sprawach które tutaj nękają miejscowych rolników. W trudnej sytuacji postawimy teraz przedstawicieli Agencji Nieruchomości Rolnych, która bardziej właśnie przygotowana była pewnie w tym zakresie, pewnie nie za bardzo może odnieść się do tych rozwiązań systemowych, rozwiązań, które tak naprawdę są wprowadzane i jaki jest ich stopień realizacji. Przypomnę, że już padły pewne daty, od 2003 roku nie było żadnych narzędzi ochrony gruntów rolnych przed napływem kapitału obcego, także troszeczkę w trudnej sytuacji zapewne znajdą się tu koledzy z Agencji Nieruchomości Rolnych, posłużą się może jakimiś statystykami i skupią się bardziej na nieruchomościach, o których była mowa w proteście rolników. 
Kierownik Sekcji Zagospodarowania Zasobem Nieruchomości Rolnych Oddział Terenowy w Szczecinie Jan Chruściński – Ciężko mi się tutaj odnieść do wypowiedzi mojego kolegi Stanisława Zimnickiego, bo problematykę bardzo szeroko przedstawił  jaka jest sytuacja tutaj w dzisiejszym w rolnictwie i nie do mnie należy ocena. W związku z powyższym ja nie mogę się skupić na wypowiedzi i chciałbym się po prostu odnieść do meritum sprawy, czyli do tych trzech punktów. Odnośnie pierwszego punktu, a zatem natychmiastowego wstrzymania sprzedaży gruntów w Spółce Zakład Rolny Obojno i przeznaczenia tych gruntów dla rolników indywidualnych. Chcę tylko tutaj poinformować wszystkich tutaj zebranych, że w związku z tym wystąpieniem do prokuratury o zbadanie sprawy tej spółki i innych podmiotów, została wstrzymana sprzedaż, która była kontynuowana przez nasz oddział na rzecz dzierżawcy. Ta umowa została przedłużona do 31 sierpnia 2015 roku i mam nadzieję, że postępowanie wyjaśniające w jakiś sposób rozświetli, może wyjaśni czy faktycznie agencja, która do dnia dzisiejszego stoi na stanowisku, że są roszczenia dzierżawców, tych dzierżawców, którzy przyjęli nasze zawiadomienie, złożyli oświadczenia w zakresie włączenia 30 % użytków rolnych. Instytucja sprawdzająca, wyjaśni nasze postępowanie, sprawdzi czy mają roszczenia, czy nie mają roszczenia, co do nabycia i czy to, co jako oddział czynimy jest zgodne z prawem. W stosunku do nieruchomości Ślazowo, tu podobna sytuacja, także też jest wstrzymana procedura sprzedaży i również umowa została przedłużona do 31 sierpnia 2015 roku. Z Zakładem Rolnym Obojno udało nam się uzyskać, to że przy przedłużaniu umowy dzierżawy na ten rok w jakiś sposób daliśmy warunek, że przedmiotem przedłużenia tej umowy wyłącznie mogą być grunty, które są przygotowywane do sprzedaży na rzecz dzierżawcy, a pozostałe grunty po prostu należy wyłączyć. I żeby tego nie przedłużać zaproponowaliśmy w aneksie i w piśmie wyrażające zgodę na przedłużenie, żeby to po zbiorach wyłączyć. Nastąpiło wyłączenie pierwsze 12 września tj. poniedziałek około 96 ha i pozostałą część około 42 ha będzie przejęte do końca października, ale mam nadzieję, że po rozmowach które ja odbyłem osobiście wydanie tych nieruchomości jeszcze nastąpi w miesiącu wrześniu. Odnośnie przedłużenia krótkoterminowych umów dzierżaw, tych co były zawarte na ten krótki okres. Z uwagi na to, że są to grunty wyłączone w ramach  tych 30 % ich okres dzierżawy nie może być dłuższy niż 3 lata, ale podjęto decyzje żeby w związku z przygotowaniem zaawansowanym tych nieruchomości do sprzedaży, żeby w tym roku część nieruchomości do których już mamy wyceny, dokonać sprzedaży jeszcze w kwartale IV. Wykazy zostały już opublikowane, po 14 dniach publikacji, jeżeli uda nam się ustalić warunki tej punktacji przetargu ofert pisemnych, wówczas po tych 14 dniach ich publikacji możemy ogłosić przetarg ograniczony ofert pisemnych dla rolników. I jest to preferencja. Tutaj był taki temat poruszony przez kolegę Stanisława Zimnickiego odnośnie tych preferencji dla rolników, którzy prowadzą osobiście gospodarstwa rolne do 300 hektarów. I w tych właśnie słowach preferencja, zawiera się to,  że jest stosowana właśnie dla tej grupy. A zatem jest to ograniczenie dostępu innym podmiotom, którzy nie spełniają kryteriów rolnika indywidualnego prowadzącego osobiście rodzinne gospodarstwo rolne, to jest jak gdyby odczucie, ale tak stanowi prawo i na tym polega preferencja. Oddział nasz szczeciński jest jednym z wielu oddziałów działających na terenie Polski i w związku z powyższym na podstawie obowiązujących przepisów prawa, ustaw, rozporządzeń, wytycznych biura prezesa my musimy się w tych granicach opierać. Jeżeli faktycznie będzie potwierdzenie wniesione zostało, że to jest niezgodne, no to ktoś będzie się musiał nad tym ukłonić żeby coś w tym temacie zmienić. Co jest przedmiotem przeznaczenia tych gruntów do dzierżawy to bym mógł podać konkrety, chyba że zaproszę do oddziału i to w oddziale przedstawię. Część gruntów, która została dodatkowo wyłączona z Obojna, która nie jest przedmiotem sprzedaży z uwagi na ich charakter nierolny będą przeznaczone do umów do dzierżawy w przetargach ograniczonych i okres dzierżawy będzie powyżej pięciu lat. Dziękuję.
Przewodniczący rady W. Kuźmiński - dwie strony miały możliwość się wypowiedzieć. Ja bym teraz w pierwszej kolejności poprosił o dyskusję wśród radnych. Zaczniemy polemikę, której chciałbym unikać. Najpierw  może radni, a później ewentualnie przekażę głos. Rozumiem, że tu nie ma chętnych do zabrania głosu.

Radny W. Darczuk – panie przewodniczący usłyszeliśmy agencję, wprowadzenie zrobił kolega Stanisław, teraz proszę niech się wypowiedzą rolnicy zainteresowani ziemią na tym terenie, proszę dać głos ludziom. I wtedy my się wypowiemy.
Przewodniczący rady W. Kuźmiński - jeżeli jest taka wola rady, to oczywiście. 

Radny W. Darczuk – ja proszę o to.

Reprezentant protestu rolników R. Tarnowski - mam pytanie do przedstawicieli agencji. W związku z tym, iż sprawa trafiła do prokuratury i została wstrzymana sprzedaż dla Spółki Obojno –  Grupy Producenckiej Karsko, to dlaczego pan dyrektor przedłużył o jeden okres wegetacyjny okres umowy dzierżawy dla spółki, a dla polskich gospodarstw rodzinnych nie? I jeszcze jedno pytanie szanowni państwo z Agencji Nieruchomości Rolnych. Czy w ramach obowiązującej ustawy sprawdziliście państwo oświadczenie jednej z udziałowców w Grupie Producenckiej Karsko u pani Marii Cabaj? Ta Spółka Karsko godziła się na wyłączenia. Teraz, jeśli pani Maria Cabaj jest udziałowcem w 16 spółkach Grupy Producenckiej Karsko o powierzchni 5 tysięcy hektarów, to w myśl artykułu 28 a. ust.1 sprzedaż nieruchomości rolnej przez agencję może nastąpić jeżeli w wyniku tej sprzedaży łączna powierzchnia użytków rolnych będąca własnością nabywcy nie przekroczy 500 hektarów. Więc w jaki sposób państwo w  ramach pierwszeństwa nabycia chcecie sprzedać dla Grupy Producenckiej Karsko, gdzie współudziałowcami jest dwóch obywateli Danii, którzy tworzą korporację. To co powiedział mój kolega tutaj dyrektor Stanisław Zimnicki to co robią z grupami producenckimi, proszę państwa to jest wyciągane miliony złotych.
Przewodniczący rady W. Kuźmiński – panie Robercie rozmawiajmy w tych konkretnych sprawach dotyczących nieruchomości. 

Reprezentant protestu rolników R. Tarnowski - ale panie przewodniczący to jest właśnie konkretna sprawa, w której konkretnie protestowaliśmy w tej sprawie. Proszę zobaczyć dla Grupy Producenckiej Karsko - Spółka Obojno pomimo sprawy konfliktowej w prokuraturze, gdzie nie mamy rozwikłanej sytuacji, dyrektor Zborowski podejmuje decyzję o przedłużeniu na jeden okres wegetacyjny dzierżawy, a dla polskich gospodarstwach rodzinnych dzierżawi się przez 3 miesiące. Dla dzierżawcy na Przelewicach, który nie płaci za dzierżawy, nie zatrudnia ludzi, łamie nagminnie warunki umowy dzierżawy przedłuża się na jeden okres wegetacyjny, a polskie gospodarstwa to co?

Przewodniczący rady W. Kuźmiński – ale to pytanie już padło. Pan Wacław Klukowski czy w sprawach tych lokalnych problemów? To prosiłbym, na skupieniu się na tych lokalnych, bo chcemy rozwiązać problemy naszych rolników tutaj na miejscu.
Reprezentant protestu rolników W. Klukowski – postaram się skupić na lokalnych i powiedzieć jeszcze troszeczkę co miał przynieść duch ustaw.  Ja byłem w tej kadencji sejmu gdzie ustalano ustawę o kształtowaniu ustroju rolnego, to było tuż przed wstąpieniem do Unii Europejskiej naszą akcesją. Jej duchem było to żeby zabezpieczać grunty rolne dla polskich rolników i żeby konsolidować gospodarstwa i żeby te gospodarstwa powiększały się,  mniej więcej do wielkości 300 hektarów. Niestety jak dzisiaj widzimy stało się dokładnie odwrotnie. Traktat akcesyjny jest łamany nagminnie. Do 2016 roku jest zakaz sprzedaży gruntów rolnych w Polsce obywatelom innych państw, dlatego te przepisy trzeba było doprecyzować. Rząd, ani minister tego nie uczynili i dzisiaj mamy taki właśnie galimatias. Szanowni państwo już obecne prawodawstwo, gdyby było skrupulatnie przestrzegane, nie dopuściłoby do tego typu procederu. Ponad 250 tysięcy hektarów w skali kraju, nie w jednym województwie, w skali kraju sprzedane spółkom z kapitałem obcym, mniej więcej wielkość województwa zachodniopomorskiego, 370 tysięcy w dzierżawie i ci państwo czekają na wykupienie. Tak bronimy polskości? Tak bronimy polskiej ziemi? Szanowni państwo nie może być tak, bo to jest okradanie Polski? Dlatego, że jeżeli przyjrzymy się tylko na nasz powiat to około 60% gruntów jest w spółkach z kapitałem obcym, czyli dopłaty bezpośrednie, które przyszły dla polskiego rolnictwa w ramach  wspólnej polityki rolnej w 60% przejdą do kapitału obcego. Mało tego jest drugi filar i tam jest druga taka pula środków finansowych. Poprzez to, że oni tworzą grupy producenckie pompują dalej pieniądze, polscy rolnicy mają ograniczenia na grupy producenckie, bo musi być pięć podmiotów i to muszą być różni rolnicy. Tam jedna osoba zakłada pięć, siedem, kilka spółek i na każdą bierze po tej dotacji, gdzie rolnicy polscy w kilku biorą tylko jedną. Panie prezesie, drogi panie przewodniczący ja myślę, że ta garść informacji państwu się przyda. Zaraz powiemy też o Obojnie o pewnym procederze. Ja się opieram na faktach, bo ja się opieram na dokumentach, które pan mecenas skserował i wziął z agencji. To nie są jakieś pomówienia. Szanowni państwo nie może być tak w kraju, że Polscy rolnicy protestują, a jedynymi nieprotestującymi jest obcy kapitał i on kupuje. Nie może być tak w kraju, że oni korzystają z prawa pierwokupu, kupują po znacznie innych cenach, a wyłączając te 30%, które się puszcza na rynek rolnicy kupują po znacznie dwu, trzykrotnie wyższych cenach. To nie jest racjonalne gospodarowanie gruntami. Duch ustawy o kształtowaniu ustroju rolnego nie miał tego na celu. Na celu miał wzmocnienie rodzinnych gospodarstw i to nie jest robione. Czyli tak naprawdę łamane są przepisy prawa łącznie z konstytucją. Szanowni państwo, nie może być tak, że jest dzierżawa Zakładu Rolnego Obojno i ta spółka dewastuje budynki i sama agencja nalicza straty z tego tytułu, mówimy dokładnie  o Giżynie  i tej suszarni, która została na złom wywieziona na 600 tysięcy. Z tego tytułu jest rozwiązana umowa dzierżawy ze spółką. I jakiś czas ta umowa nie istnieje.  Normalnym jest, że  zgodnie z prawem odbywa się przetarg, ktoś go wygrywa, podpisana jest dzierżawa z następną spółką, a być może z tą samą, a tu dzieje się odwrotnie. Dość, że nie są zapłacone straty, to po tej przerwie jest podpisana następnie umowa dzierżawy. Przy każdym przedłużeniu umowy o dzierżawę, czynsz dzierżawny jest podnoszony, tu nie został podniesiony i to jest około półtora miliona strat do dnia dzisiejszego. Ktoś to zrobił, ktoś za to odpowiada. I następnie po podpisaniu tej umowy dzierżawy nie wiem jak to zostało ustalone, oni nie płacą sześćset tysięcy strat, tylko trzysta. Czy to jest przestrzeganie przepisów prawa? Czy to jest przestrzeganie? To jest jeden tylko przykład – Obojno. Ślazowo jeszcze gorzej i w innych spółkach jeszcze gorzej. Jeśli mówimy o jakimś racjonalizmie to chyba tylko ten racjonalizm dzisiaj może wymusić prokurator. I myślę, że państwo powinni nad tym dyskutować. Dziękuję. 
Przewodniczący rady W. Kuźmiński – zabrakło tego lokalnego jednak wątku. Ażeby tak być uczciwym wspomniał pan o tych dwustu pięćdziesięciu tysiącach hektarów, które zostały sprzedane to należałoby również pokazać, w jakich latach one zostały przekazane, czy sprzedane. Bo na terenie powiatu pyrzyckiego, można wykazać przykłady, gdzie w tysiącach hektarach można by było liczyć sprzedaże, który odbyły się jeszcze przed 1999 rokiem. 
Reprezentant protestu rolników Stanisław Posyniak – zostało nas w gminie Kozielice trzech rolników. Ja nie będę się tutaj odnosił do ustaw i uchwał itd. bo się nie znam na tym. Jestem rolnikiem, i proszę państwa, jeżeli Spółka PERLA kupuje 500 ha po 18 tysięcy złotych, a od pana Posyniaka chce się po 50 tysięcy, to jest chyba coś nie tak. I to nas głównie boli. I to nie jest tak jak niektórzy mówili, jakie mają traktory, czym oni jeżdżą. To jest wszystko banku, to nie są nasze traktory, dopóki ich nie spłacimy, a spłacamy je 15 lat. Chcę żeby Państwo wiedzieli, że płakać się chce, że ja z synem nie mogę dostać jako jeden czy dwóch w całej gminie. Ja nie mówię o wiosce Kozielice tylko o całej gminie. Nie ma dla nas ziemi, rzuca nam się ochłapy 20, 30 ha niech się chłopki pozabijają, a my się nie będziemy zabijać, nie będziemy się między sobą kłócić. Chcemy żeby nam oddali to co nasze. Dziękuję. 
Przewodniczący rady W . Kuźmiński – prosiłbym przedstawicieli agencji o odniesienie się do tych pytań.

Kierownik Sekcji Zagospodarowania Zasobem Nieruchomości Rolnych Oddział Terenowy W Szczecinie Jan Chruściński – ustosunkuję się do wypowiedzi kolegów rolników. Decyzja zapadła ze strony pana dyrektora odnośnie przedłużenia na kolejny rok tych umów dzierżaw. Zbiegło to się akurat w momencie wyjaśniania w postępowaniu, czy faktycznie działania nasze są prawidłowe, czy nieprawidłowe, ale powtarzam to jest decyzja, która leży po stronie dyrektora, a nie rolników. Teraz kolejna rzecz. Dlaczego nie zostały przedłużone umowy te krótkoterminowe? Zostały przedłużone tylko w tym okresie gdzie była prowadzona produkcja, gdzie daty zbioru są w terminie późniejszym. Tylko cztery umowy były przedłużone do 31 października. Odnośnie podwyższania czynszów umów, to o czym pan Wacław wspomniał. Nie wiem czy to nieznajomość przepisów czy sytuacja jest inna, ale w umowach napisane jest wprost, że po dziesięcioletnim okresie dzierżawy agencja może, ale nie musi podwyższyć o co najmniej 25%, a nie każdorazowo. Wprowadzony jest ten zapis i agencja może skorzystać albo nie, bo może być taka sytuacja, że ten czynsz, który jest w umowie wyższy niż ten, który otrzymała z chwilą wystawienia tej nieruchomości do dzierżawy. Mamy również tak zwane analizy jednostkowe czy na danym powiecie czynsz się mieści czy nie mieści. Przy każdym ruchu jest to analizowane. Jeszcze jaki temat was interesuje?
Reprezentant protestu rolników St. Zimnicki – Szanowny Panie kierowniku, ocena prawno – karna zawiadomienia jest po stronie organów ścigania. Organy ścigania podjęły decyzję o wszczęciu śledztwa, nie żadne postępowanie wyjaśniające, bo ono było prowadzone przez miesiąc. Zostało wszczęte śledztwo. Zapisy umowy były takie, że należało te czynsze dzierżawne podwyższać, a z podwyższaniem czynszów dzierżawnych wiązała się kwestia dotycząca opłacalności sprzedaży, żeby cena sprzedaży nie była mniejsza niż wysokość piętnastoletniego czynszu. I teraz nie podwyższenie czynszów dzierżawnych, na przykład jak już mamy trzecią dziesięciolatkę tych umów, to te czynsze w stosunku do przetargów wyjściowych powinny być już wyższe o 50 %. To powoduje zaniżenie ceny sprzedaży i ogromne straty finansowe dla Skarbu Państwa, no bo jeżeli panie kierowniku czy wy się słyszycie na litość Boską no ludzie! Sprzedawać korporacjom, które obracają setkami milionów złote grunty po 18 tysięcy, a polskim rolnikom po 50 tysięcy, to chyba ktoś na głowę upadł! To nie trzeba żadnych praw znać!  To jest po prostu kretynizm prawny to co wy interpretujecie! To jest kretynizm masowy, te osoby co się pod tym podpisują powinny ze wstydu się zapaść, żeby pod taką głupotą się podpisać! I jeszcze jedna sprawa, to o czym pan kierownik mówił o tych opłacalnościach, wchodzę w słowo, już dementuje. Panie kierowniku, pan nie zna zarządzeń wewnętrznych agencji. Pan prezes Nawrocki w roku 2008, dokładnie 16 grudnia 2008 roku wykreślił z zarządzeń o sprzedaży, obowiązek analizy piętnastoletniego czynszu dzierżawnego. W tej sprawie wczoraj zostały zadane pytania do Agencji Nieruchomości Rolnych. Będzie to oczywiście jednym z wniosków dowodowych, bo to jest dopiero mega przekręt. W ten sposób stworzyło się taką sytuację prawną, że na przykład na przetarg może przyjść przedstawiciel kapitału zagranicznego tak zwany „słup” w żargonie rolniczym. Słup może zaoferować 100 kwintali czynszu dzierżawnego od jednego hektara, spółka przez 3 lata będzie płacić te 100 kwintali czynszów, bo stać taką wielką spółkę na 100 kwintali. Te sto to tak zwana hiperbolizacja, po prostu przebije rolnika. I on po 3 latach może kupić za średnia cenę w województwie w trybie pierwszeństwa. No po prostu komuś rozum odebrało, jeśli te przepisy są tak stosowane! Tu w ogóle nie ma o czym dyskutować, kompletnie to nie jest ten poziom dyskusji. Te sprawy wyegzekwujemy od wszystkich osób odpowiedzialnych, od prezesów, od ministrów, od każdego. Tu nie chodzi o urzędników. Współczujemy wam, przykro na was patrzeć,  że musicie tak niewdzięczną robotę wykonywać i szkodzić interesom państwa polskiego, interesom polskich obywateli, interesom Skarbu Państwa. Jacy politycy podjęli tak kretyńskie decyzje, za osobiste korzyści za fuchę na zlewozmywaku w Brukseli, uspokójmy się!
Przewodniczący rady W. Kuźmiński - wydawało mi się, że spotkaliśmy się po to, żeby rozwiązać te problemy lokalne. Dowiedzieć się na jakim etapie jest kwestia rozdysponowania gruntów po nieruchomości Obojno, po nieruchomości Ślazowo takie wyjaśnienia zostały złożone, a odchodzimy od tematu obecnie zupełnie. 

Kierownik Sekcji Zagospodarowania Zasobem Nieruchomości Rolnych OT W Szczecinie J. Chruściński – Sam dyrektor potwierdza, że tak zwana bariera nie analizuje tego piętnastokrotnego czynszu. Naprawdę nie jesteśmy my, oddział adresatem. Takie  są wytyczne z biura prezesa i dlatego dziwię się, że pan dyrektor akurat uderza w moją osobę kierownika sekcji. Teraz jest kwestia tych 18 tysięcy z pierwszeństwa. Nie wiem skąd to wyszło, chyba że ze wcześniejszych transakcji zawieranych w ramach pierwszeństwa taka średnia cena z transakcji. Na dzień dzisiejszy średnia z transakcji z tego roku zawartych na terenie powiatu pyrzyckiego to jest ponad 33 tysiące za hektar. Ja nie wiem skąd ta informacja powzięta została, że za taką cenę, skąd ta informacja wyszła na zewnątrz, bo nikt takiej informacji nie podawał oficjalnie. Z chwilą publikacji następuje dopiero informacja w zakresie określonej wartości nieruchomości, za którą agencja zamierza sprzedać daną nieruchomość. Dlatego dziwię się, że padają kwoty nie mając jak gdyby jednoznacznych dowodów, za ile to jest puszczone i podpisane. I mówię cena jest adekwatna do bonitacji gleby, lokalizacji i innych czynników. Naprawdę trudno mi się w tej chwili odnieść, że ktoś puszcza i mówi 18 tysięcy czy 23 tysiące, nie analizując konkretnej nieruchomości, która jest przedmiotem wystawiania przez agencję do sprzedaży. Przecież są standardy zawodowe rzeczoznawców i odpowiedzialność jest jednostkowa na rzeczoznawcy, czy ten operat jest właściwie sporządzony czy nie, ale w ocenie rolników jest inaczej.   
Przewodniczący rady W. Kuźmiński -  myślę, że zapoznaliśmy się z etapami rozdysponowania konkretnych nieruchomości, które znalazły się w proteście rolników, które zostały zapisane. Czy strona protestująca przyjęła je do wiadomości? Rozumiem, że wykazy zostały sporządzone, a więc nie długo należy oczekiwać przetargów, toczy się jakieś postępowanie, a więc również ta kwestia  zostanie w najbliższym czasie wyjaśniona. Także wydaje mi się, że spokojnie powinniśmy czekać na rozwój sytuacji. Na pewno nic złego przez najbliższy czas nie będzie się działo. Panie Wacławie, ale sprostowania dotyczącego polityki rolnej? Dobrze rozmawiamy o Obojnie i o pierwszeństwie nabycia? 

Przedstawiciel rolników Wacław Klukowski – wyceny dokonuje rzeczoznawca i ten rzeczoznawca przyjmuje jakąś średnią cenę w danym powiecie. Rolnicy cenę mogą tylko podwyższyć skoro jest mało tych gruntów, bo wykupili obcy i ta cena z 30 tysięcy rośnie na 50 tysięcy. Obcy kapitał kupuje po cenie rzeczoznawcy, czyli po 30 tysięcy czy po 20 tysięcy i to jest ta różnica i to jest niesprawiedliwe, bo dostają ochłapy i muszą się jeszcze o nie bić i nabijać cenę. Natomiast ci biorą duże areały i nie konkurują z nikim, tylko płacą kasę i nie muszą protestować, to jest ta różnica. Pan nie zrozumiał chyba co mówiłem. Dziękuję.

Przewodniczący rady W. Kuźmiński - ja nie oczekuję od przedstawicieli agencji już odniesienia się do problematyki ogólnonarodowej polityki rolnej, rozmawiajmy tylko teraz o tych konkretnych nieruchomościach. Czy są jeszcze jakieś pytania, nie jasności dotyczące  rozdysponowania gruntów, Obojno, Ślazowo?
Reprezentant protestu rolników R. Tarnowski – Panie przewodniczący, mówi pan nic się nie stało takiego, nic takiego się nie stanie?  No stanie się, dlatego że spółka ma przedłużone umowy dzierżawy jeszcze raz powtarzam, a polskie gospodarstwa rodzinne nie. Czy państwo uważacie, że to jest w porządku? Jeśli sprawa jest sporna w prokuraturze i dyrektor powziął decyzję o wstrzymaniu dla spółki Obojno, 330 hektarów, przedłużył dla spółki Obojno o jeden okres wegetacyjny, a dla polskich gospodarstw rodzinnych nie, jeżeli uważa że to jest w porządku i to są grunty z wyłączeń, to dla spółki niech też sprzeda te grunty. 

Przewodniczący rady W. Kuźmiński - panie Robercie 20 lat temu ktoś przekazał te nieruchomości w dzierżawę myślę, że przez ten jeden sezon nic się wielkiego nie stanie.

Reprezentant protestu rolników R. Tarnowski- no dobrze dla nich jeden sezon gdzie dzierżawią dalej, a my nie możemy kontynuować produkcji, nie możemy dalej planować w swoich gospodarstwach, nie możemy w związku z tym na przyszłe programy składać wniosków. Pan uważa panie przewodniczący, że to jest w porządku?  
Przewodniczący rady W. Kuźmiński- to jest jeden sezon.
Reprezentant protestu rolników R. Tarnowski - to nie jest jeden sezon, to jest dla nas być albo nie być. 

Kierownik Sekcji Zagospodarowania Zasobem ANR OT W Szczecinie J. Chruściński – ja naprawdę, proszę tutaj o rozwagę w wypowiedziach. Nieruchomości, któreśmy wystawiali były na czas określony, a każdy przystępujący do tego przetargu nie miał tej świadomości czy ta umowa będzie przedłużana na okres dłuższy niż trzy lata, czy na rok. Trudno było powiedzieć jaki będzie okres tej dzierżawy. 
Reprezentant protestu rolników R. Tarnowski- panie kierowniku w ogłoszeniu przetargowym nie było braku możliwości przedłużenia umowy dzierżawy.

Kierownik Sekcji Zagospodarowania Zasobem ANR OT W Szczecinie J. Chruściński – ale nie była określona data końcowa.
Reprezentant protestu rolników R. Tarnowski- państwo jako Agencja Nieruchomości Rolnych powinniście w ramach ustawy i konstytucji służyć rodzinnym polskim gospodarstwom rolnym.
Radny St. Stępień – panie przewodniczący myślę, że  nikomu by się nic nie stało jakby rada powiatu podjęła taką uchwałę wspierającą protest rolników, dotyczącą tych trzech postulatów. Myślę, że byłoby to takie moim zdaniem wsparcie i jednocześnie utwierdzenie tej słuszności, żeby zabezpieczyć te wszystkie grunty przed dalszą sprzedażą do chwili wyjaśnienia. Wydaje mi się, że byłaby to taka nasza pomoc i wsparcie naszych pyrzyckich rolników. Dziękuję bardzo.
Radny M. Mularczyk – pan Stanisław wyjął mi to z ust. Chciałem tak naprawdę zapytać panowie rolnicy, co od nas oczekujecie? Ja mogę zapewnić w moim imieniu i wszystkich nas, koleżanek i kolegów radnych my jesteśmy z wami, my wiemy, że wy macie rację. Ja prowadzę działalność gospodarczą i kiedy protestowaliście nie mogłem przejechać przez Pyrzyce. Ja naprawdę rozumiem, ja spokojnie poczekałem, ja jestem z wami duchem i ciałem. Tylko powiedzcie w jaki sposób możemy wam pomóc? Czy to ma być jakaś uchwała, nie wiem petycja pod którą się mamy podpisać? To my pewnie się podpiszemy. Chcę wam powiedzieć tylko jedną rzecz. Jestem akurat z Przelewic, które walczą z fermą norek, przeszliśmy wszystkie szczeble i jeśli tam na górze w sejmie nie zmieni się prawo tak jak tu w tym przypadku, to nic nie zrobimy. Dzisiaj się przekomarzacie z panem dyrektorem, ten człowiek jest Bogu ducha winny. On robi swoją robotę tak jak tu nasi urzędnicy. Nasi mieszkańcy z kolei mają pretensje do władz naszych powiatowych i też staram się, w taki  sposób jaki tylko mogę bronić. Oni robią wszyscy swoją robotę. Dlatego powtarzam moje pytanie, czego od nas oczekujecie? Co możemy zrobić żeby wam pomóc? To nic nie zmieni, że wy się tutaj pokłócicie, poróżnicie, my musimy żyć dalej. Dziękuję bardzo. 
Radny W. Darczuk – chciałem się poradzić z panami z Agencji. Pan Stanisław w swojej wypowiedzi na początku powiedział takie słowo „podjąć współpracę”. I wnioskuję w ten sposób, żeby tą współpracę podjąć celem rozdysponowania tych gruntów, o których dzisiaj mówimy. Przedstawiciele rady powiatu, przedstawiciele rolników i agencja, jak będziecie państwo podejmować decyzję rozdysponowania gruntów żebyśmy mogli usiąść, nie wiem czy dzisiaj jesteście w stanie tą decyzję podjąć, ponieważ szefa nie ma, żeby te trzy struktury brały udział w negocjacjach odnośnie rozdysponowania. Uchwałę podejmiemy i na tym się skończy, a problem dalej zostanie, a chłopaki dalej będą mieli problemy na ulicach i nie tylko. Pytam was wprost panowie, czy jest taka możliwość, żebyśmy mogli podjąć współpracę, tak zwane trójporozumienie rolnicy, radni powiatu pyrzyckiego i państwo przy rozdysponowywaniu gruntów na Ziemi Pyrzyckiej? Bardzo proszę o odpowiedź, jeżeli nie jesteście w stanie, to proszę powiedzieć kiedy ewentualnie. Nie wiem panie przewodniczący czy ten wniosek zaakceptuje rada, ale to jest jakieś rozwiązanie. Nie mogą dzisiaj rolnicy wyjść z tym co weszli. Powołajmy to trójporozumienie. Tylko, żeby to było rzeczywiście trójporozumienie, rzetelne, z równymi prawami i równą szansą wszystkich trzech stron. Bardzo proszę panowie, jeżeli jesteście w stanie mi na to pytanie odpowiedzieć to bardzo proszę.
Radny J. Jaworski – Moi drodzy powiem tak, w pewnym czasie zostały popełnione błędy w agencji. Wiadomo każdy może błędy popełniać. Demokracja te pierwsze okresy funkcjonowania, nie wiedzieliśmy jak to za funkcjonuje, ale gorszym jest tkwić w tych błędach i nic nie robić. Zamiatać to pod dywan i udawać, że nic nie ma! Przecież wiadomo jest, w którymś roku  już nie pamiętam w Przelewicach na sesji krzyczałem, nawet nie mówiłem, pamiętają co niektórzy, że następuje rozbiór Polski. Nikt nie podjął polemiki, nikt nawet media nie powiedziały, nie napisały Jaworski chyba oszalał. Jak to przyzwyczailiśmy się do tego, myślimy że tak ma być! Nie, tak ma nie być! W 2010 roku na dożynkach w Pyrzycach arcybiskup Dzięga powiedział, że przejeżdża przez Polską wieś, ale nie widzi rolników, bo rolnicy przyjechali z zachodu i nam uprawiają nam ziemię. Czy to tak ma być? Nie może być! I wydaje mi się, że trudno jest rozwiązać problem pyrzyckich rolników od innego problemu z całego województwa zachodniopomorskiego. Chwała jest panu Stanisławowi. Ja pamiętam jeszcze te czasy kiedy kupowałem  ziemie, a pan dyrektor był wtedy dyrektorem i chwała mu za to, bo był wtedy administratorem, że dzięki temu to gospodarstwo zafunkcjonowało w jakimś stopniu. Dzięki temu mamy jeszcze mnóstwo ziemi, którą nasi rolnicy i my byśmy mogli zagospodarowywać, ale nie może być takiej sytuacji, że w Kozielicach jest trzech rolników. Ludzie no, ale takie precedensy się zdarzają! Moi drodzy pracownicy administracji,  zarządzający, dlaczego tak nie lubicie rolników? Dlaczego się nie lubi tych rolników? Jak ja widzę, że wójt zabiega o to, żeby działkę sprzedać dla Spółki Róża, bo ona zatrudni ludzi i nie dać rolnikom. Jak widzę jak wójt zabiega o to, żeby działkę sprzedać dla jakiegoś sadownika, bo on będzie zatrudniał ludzi, ten nie zatrudnia, nie wyciąga się żadnych konsekwencji, tylko się dalej tą umowę przedłuża. Przecież to łamanie prawa! No i wszyscy mówimy, że tak ma być. Przyzwyczajamy się do absurdów. Nie, no przecież nawet nasi piosenkarze śpiewają „Żeby Polska była Polską” tak jak mówi pan Stanisław Ziemnicki. Nie jesteśmy zamknięci. Proszę bardzo niech będą wśród nas gospodarstwa duńskie, niemieckie dla higieny, dla współpracy, dla rozwoju, dla postępu niech to będzie.Tylko nie może być tak, żebyśmy w swoim kraju byli w mniejszości, nie może być tak. I mieć utrudzenia w tym funkcjonowaniu. W związku z tym panie starosto, panie przewodniczący ja wiem, że to też nie jest w naszej kompetencji, ale dobry głos, dobre prawo, na pewno może spowodować to, że pójdą  rolnicy do naszych posłów obojętnie jakiej opcji, niech przetną i niech znajdą jakieś rozwiązania, które pozwolą normalnie funkcjonować. Dziękuję bardzo.
Kierownik Sekcji Zagospodarowania Zasobem ANR OT W Szczecinie J. Chruściński – ja nie wiem czemu ten opór, czemu nie warto przeanalizować tej oferty, którą agencja próbuje skierować na rynek dla rolników. Chcemy to sprzedać w przetargach ograniczonych. Dlaczego nie chcecie z tego skorzystać? Dlaczego twierdzicie, że ochłapy? Małymi kroczkami, to co jest korzystajmy z tego. Dlaczego próbujecie to negować? Działki są średnio w przedziale od 10 do 20 hektarów przygotowane i naprawdę to nie są wygórowane ceny. Jest różnica cenowa tej jednostkowej, jest różnica z uwagi na ich położenie i ocenę wartości tych nieruchomości, ale spróbujcie nad tym się ukłonić. Dziękuję.
Przewodniczący rady W. Kuźmiński – czy pan radny Stanisław Stępień podtrzymuje wniosek przegłosowania uchwały dotyczącej wsparcia czy poparcia rolników?
Radny St. Stępień – podtrzymuje.
Poddano pod głosownie wniosek rozszerzenie porządku obrad o punkt: projekt uchwały wspierającej protest rolników: 15 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Przerwa 15 minut.
Do pkt. 8 porządku.
Projekt uchwały w sprawie przyjęcia stanowiska popierającego protest rolników (proj. nr 208 A).
Powyższy projekt uchwały stanowi załącznik nr 6.
Projekt uchwały w sprawie przyjęcia stanowiska popierającego protest rolników (proj. nr 208 A) został przyjęty w głosowaniu 15 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.
Uchwała Nr XXXVIII/205/14 stanowi załącznik nr 7.
Do pkt. 9 porządku. 
Rozpatrzenie informacji wymienionych w art.266 ust.1 ustawy o finansach publicznych za I półrocze 2014 r.:
1) Informacja o kształtowaniu się wieloletniej prognozy finansowej w tym o realizacji przedsięwzięć :
Powyższa informacja stanowi załącznik nr 8.
Opinia Komisji Budżetowej stanowi załącznik nr 9.
Opinia Komisji Oświaty, Kultury i Sportu stanowi załącznik nr 10.
Opinia Komisji Spraw Społecznych stanowi załącznik nr 11. 

Opinia Komisji Środowiska stanowi załącznik nr 12.
Starosta Pyrzycki W. Tołoczko - pierwszy punkt rozpatrzenie informacji wymienionych w art. 266 ust.1 ustawy o finansach publicznych za pierwsze półrocze 2014 roku. W  pierwszym punkcie jest informacja o kształtowaniu się wieloletniej prognozy finansowej w tym o realizacji przedsięwzięć. Ja chciałbym zacytować pewne kwestie z uzasadnienia, myślę, że one bardzo dokładnie wyjaśnią sedno sprawy (starosta odczytał uzasadnienie). I tyle wyjaśnienia, gdyby były pytania szczegółowe, ale to na posiedzeniach komisji budżetu i też na innych komisjach spraw społecznych, środowiska były szczegółowo omawiane te kwestie. Pan skarbnik powiatu jest do dyspozycji, będzie uspokajał, objaśniał, kwestie, skutki rozstrzygnięć prawnych. Myślę, że nie ma zagrożenia, że nie będziemy w stanie odpowiednio sformułować informację o kształtowaniu się wieloletniej prognozy na  następne okresy. Nie tylko dotyczy to pierwszego półrocza, ale przede wszystkim i trzeciego kwartału i całego roku. Gdyby były jakieś uwagi szczegółowe to myślę, że pan Andrzej Wabiński jest w stanie to rozszerzyć i wyjaśnić. Dziękuję za uwagę. 
Radny St. Stępień – nie mam uwag tylko czytam te wyjaśnienia i tą prognozę wieloletnią i czy Izby Obrachunkowe, samorządy nie mają innych programów komputerowych tylko o nazwie BESTIA, czy to są takie  najprzyjemniejsze czy to są takie straszące, trudno mi jest określić, ale wydaje mi się, że to można by to nazwać kulturalniej. Dziękuję.

Informacja o kształtowaniu się wieloletniej prognozy finansowej w tym o realizacji przedsięwzięć została przyjęta w głosowaniu: 15 za, 0 przeciw, 5 wstrzymujących się.  
2) Informacja o przebiegu wykonania budżetu Powiatu Pyrzyckiego za I półrocze 2014 r.
Powyższa informacja stanowi załącznik nr 13.
Opinia Komisji Budżetowej stanowi załącznik 14.
Opinia Komisji Oświaty, Kultury i Sportu stanowi załącznik nr 15.
Opinia Komisji Spraw Społecznych stanowi załącznik nr 16.
Opinia Komisji Środowiska stanowi załącznik nr 17.
Starosta Pyrzycki W. Tołoczko – trzy, cztery zdania dotyczące informacji o przebiegu wykonaniu budżetu Powiatu Pyrzyckiego za I półrocze 2014 roku. Chciałbym powiedzieć, że plan dochodów ogółem po zmianach prowadzonych do 30 czerwca został wykonany w 54,44%. Plan wydatków natomiast był na niższym poziomie i wyniósł wykonanie 49,08%. Chciałbym też wskazać na pewną informacje, która nie jest przyjazna jeżeli chodzi o stronę dochodową. Mam tu na myśli sprzedaż mienia, majątku który mógłby być przekierowany na ważne zadania powiatu. Przypomnę mamy zobowiązania wobec ZUS, mamy też zobowiązania w związku właśnie z likwidacją SPZOZ czyli placówki szpitala, która już nie istnieje, a jednocześnie te zobowiązania na powiecie istnieją. Do końca pierwszego półrocza nie udało się zbyć tego majątku, ale już pierwsze jaskółki jak gdyby zwiastują fakt, że ten rynek staje się przyjazny, bardziej przyjazny i obroty wzrastają. Mamy sytuację sprzedaży jednego z mieszkań wystawionych do sprzedaży. Mam nadzieję, że następne dwa zostaną również sprzedane, budynek przy ulicy Poznańskiej i inne i myślę, że ta sytuacja na koniec roku będzie korzystniejsza. Dziękuję za uwagę. 
Informacja o przebiegu wykonania budżetu Powiatu Pyrzyckiego za I półrocze 2014 r. została przyjęta w głosowaniu: 11 za, 0 przeciw, 4 wstrzymujące się.

3) Sprawozdanie z działalności Szpitala Powiatowego:

Powyższa informacja stanowi załącznik nr 18.
Opinia Komisji Budżetowej stanowi załącznik nr 19.
Opinia Komisji Oświaty, Kultury i Sportu stanowi załącznik nr 20.
Opinia Komisji Spraw Społecznych stanowi załączniki nr 21. 

Opinia Komisji Środowiska stanowi załącznik nr 22. 

Starosta Pyrzycki W. Tołoczko – na sali obecny jest dyrektor Szpitala Powiatowego pan Ryszard Grzesiak i jest gotowy do rozszerzenia informacji i przekazania garści informacji o sytuacji obecnej, o kondycji szpitala powiatowego. Ja tylko chciałabym przypomnieć tę sytuację już z ponad roku o dużym ładunku emocjonalnym, dyskusji z załogą, mieszkańcami powiatu pyrzyckiego, dyskusji wśród ekspertów, dyskusji wśród osób, które decydowały o kontrakcie z NFZ i dyskusji na sesji rady powiatu. Były różne opinie wyrażane, trudno było przekonać się nawzajem do decyzji, które zostały podjęte. To co uczyniliśmy w  przekonaniu słuszności swoich racji, teraz się opłaca. Naprawdę szpital powiatowy jest teraz w dobrej kondycji finansowej. Szpital się rozwija, świadczy coraz więcej usług na wyższym poziomie, modernizuje się i te przedsięwzięcia, które proponuje dyrektor szpitala, zarząd, pełny skład dyrekcji szpitala, to mam nadzieję idzie w dobrym kierunku. I te obawy, które legły u podstaw wyrażanych opinii, że szpital się zwija, że będziemy mieli problemy z utrzymaniem tej jednostki, że ludzie mogą stracić miejsca pracy, nic się nie ziściło. I te decyzje pomimo tego, że były właśnie trudne i miały taki duży ładunek emocjonalny, zostały należycie podjęte, za to jeszcze raz serdecznie dziękuję. Teraz widać, że trudne decyzje warto podejmować i pomimo tego, że wiele osób i to musze przyznać, wieszczyło taką dla nas niekorzystną sytuację, że sobie strzelamy w kolano czy w jakąś stopę. Nie było tego wsparcia niestety. Natomiast konsekwentnie dążyliśmy do tego stanu, który teraz jest. Warto mówić o tym jak szpital wygląda, jak załoga odbiera szpital, czyli kadra lekarska, pielęgniarki, administracja oraz pacjenci szpitala. Tyle mojego wstępu. Panie przewodniczący po proszę, żeby pan udzielił głosu panu dyrektorowi szpitala.
Dyrektor Szpitala R. Grzesiak – pan starosta wprowadził w temat, wszyscy państwo posiadacie sprawozdanie. Rzeczywiście taka szczegółowa debata z tego co pamiętam będzie w następnym miesiącu, taki zresztą wysoka rada plan przejęła. Natomiast dzisiaj mówimy o sprawozdaniu z działalności w sensie finansowym. Wszyscy państwo posiadacie informacje, gdzie są następujące dane. Pierwsze półrocze zakończyliśmy wynikiem pozytywnym. Mimo, że mamy nad wykonań na około 550 tysięcy, czyli w kosztach mamy te usługi, a w przychodach ich nie ma, ponieważ NFZ w tym roku za usługi ponad limitowe w pierwszym półroczu nie zapłacił ani złotówki. Zatem jak to powiedział pan starosta, te nasze wyliczenia, kalkulacje, wnikliwe analizy, doprowadziły do tego, że sytuacja w naszej jednostce jest taka, jaka została przedstawiona. Korzystając z okazji mogę wysoką radę poinformować, że udało nam się pozyskać dwóch lekarzy urologów, więc sytuacja powinna w tym zakresie jeśli chodzi o poradnie urologiczną poprawić. Udało nam się pozyskać jednego lekarza ginekologa, panią doktor czyli mamy już dwie panie doktor o co zawsze była prośba. Z wielkim problemem, ale udało się pozyskać lekarza endokrynologa. W tym zakresie uważam to za duży sukces, ponieważ zła ocena była funduszu, że jest tylko jeden lekarz, który musi obsługiwać taką populacje, ale udało nam się i o tygodnia, czy nawet dwóch, mamy już drugiego lekarza. Na razie borykamy się i co jest bardzo widoczne z brakiem lekarzy kardiologów. My co prawda lekarza kardiologa mamy, przyjmuje dwa razy w tygodniu, czasami nawet trzy, ale to jest mało. Niestety jest problem żeby tych lekarzy pozyskać, ale nie podaję się i myślę, że małymi krokami się uda ten zakres poprawić. Jeśli chodzi o inne poradnie to kolejek wielkich nie ma. Udało nam się ze środków, które posiadamy zakupić wieże altroskopową, urządzenie wykorzystywane jest  przez odział ortopedii. Ten oddział  jest taki bardzo wzorcowy i jest takim oczkiem w głowie naszego szpitala i funduszu. Zakupiliśmy również łóżko specjalistyczne na oddział intensywnej terapii za kwotę 6 tysięcy złotych. Wieża i tak zwany aparat do rzutu serca, tak to potocznie się nazywa kupiliśmy za kwotę 75 tysięcy, defibrylator w kwocie 16 tysięcy złotych, ssaki około 20 tysięcy na to przeznaczyliśmy. Przeprowadziliśmy modernizację przepompowni ścieków i tu chciałbym teraz serdecznie podziękować zarządowi powiatu, ponieważ to kosztowało około 6 tysięcy złotych, 3,9 tys. otrzymaliśmy ze środków powiatu. W tym roku za pierwszy kwartał wszyscy pracownicy dostali premie. W czerwcu natomiast tylko grupa pielęgniarek, ponieważ uznałem, że na więcej mnie nie stać, a tą grupę staram się w jakiś sposób doceniać, gdyż państwo wiecie, że mamy nie tylko problemy z lekarzami, ale również ten problem dotyczy jeżeli chodzi o pielęgniarki. Chcę poinformować również Wysoką Radę, że podjęliśmy działania w kierunku żeby zakupić ultrasonograf. To jest aparat USG, co prawda my mamy aparat USG, ale on już ma siedem lat. Natomiast tego, który jest w Lipianach nie udało się niestety pomimo wielu dyskusji pozyskać. On tam jest z tego co wiem nie w pełni wykorzystywany. Niestety władze gminy obawiają się i nie chcą wejść w żaden układ, także musimy wygospodarować środki i zrobimy, tylko że z własnego budżetu. Będzie to kwota rzędu  około 180 tysięcy. Jak państwo wiecie i niejednokrotnie mówiłem, że do końca 2016 roku powinniśmy przygotować pomieszczenia szpitala do nowych wymogów Unii Europejskiej. Złożyliśmy również takie propozycje swoje, co do potrzeb szpitala o środki zewnętrzne do marszałka, za pośrednictwem oczywiście powiatu. Decyzja została prawie podjęta, będziemy przygotowywali się z dokumentacją, bo jak tylko będzie wiadomo, że można składać wnioski, a dokumentacji nie będzie, to nic się nie da załatwić w krótkim czasie. Z racji tej, że został zlikwidowany oddział ginekologiczny i neonatologiczny to w miejsce tych oddziałów, które mieściły się na drugim piętrze, chcemy prowadzić oddział chorób wewnętrznych. Na parterze chcemy wykorzystać wszystkie pomieszczenia na poradnie specjalistyczne i nie tylko. Mamy jeszcze inne plany, ale o tym powiem dopiero jak już będzie potwierdzenie. Chciałbym, żeby cały parter był taki ambulatoryjny, żeby można było rzeczywiście zwiększać ilość usług, bo w tym zakresie, w którym funkcjonujemy to większych środków uzyskać z funduszu będzie nam ciężko. Co prawda zabiegamy i będziemy cały czas czynić starania, ale nie jest to takie proste. Chcemy również przystosować oddział intensywnej terapii, mamy odpowiednie miejsce gdzie chcemy to zrobić. Blok operacyjny, ten rok pokazał, że już  dalej nie da się pracować w takich warunkach. One są bardzo dobre, ale bez klimatyzacji, były już takie dni kiedy lekarze odmawiali mi operatywy. Rzeczywiście w takich warunkach, jeżeli lekarz 2 godziny operuje, nie tylko lekarz ale i cały zespół to nie da się pracować. I następny temat, który tak wiele kontrowersyjnych spojrzeń miał ze strony różnych osób, to jest sprawa izby przyjęć. Widzimy szanse, że małymi krokami uda się nam z tym tematem zderzyć i izbę przyjęć przenieść do właściwego pomieszczenia. Podjazd dla karetek już jest, tylko trzeba pewne modernizacje  przeprowadzić, koszt inwestycji to jest kwota ok. 200 tysięcy złotych. Ubolewam nad tym, że niestety musimy z tym problemem sobie sami poradzić, bo wiemy jaka jest sytuacja jeżeli chodzi o samorząd powiatowy. Nie mogę też dlatego przeznaczyć większych środków na podwyżki dla pracowników, gdyż zmuszony jestem do zrobienia kilku kroków bardzo istotnych dla tej jednostki, żeby nie doszło do tego, że za 2 lata będzie trzeba zastanawiać się co dalej robimy, czy utrzymamy tą jednostkę czy nie. Mogę o tym pomyśleć tylko dlatego, gdyż sytuacja ekonomiczna pozwala mi na to, żeby w tym kierunku iść. I to tyle z takich informacji ważnych dla państwa, dla rady. Taki jest mój kierunek działania żeby rozwijać jednostkę i żeby rzeczywiście wyniki mogły być w miarę możliwości najlepsze, żebyśmy tą jednostką się szczycić. Przede wszystkim zależy mi na tym żeby pacjenci, nasi mieszkańcy z usług tego szpitala byli zadowoleni. Dziękuję bardzo.

Sprawozdanie z działalności Szpitala Powiatowego zostało przyjęte w    głosowaniu: 12 głosów za, 0 przeciw, 3 wstrzymujące się.

Do pkt. 10 porządku. 
Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej za I półrocze 2014 r.

Powyższe sprawozdanie stanowi załącznik nr 23.
Przewodniczący Komisji Rewizyjnej A. Kimbar – ja panie przewodniczący, drodzy zebrani, gdyby nie „Radio Plus Lipiany” tutaj na sali i telewizja „AURA Pyrzyce” na pewno to sprawozdanie wystarczyłoby dla nas prawda? Zgodzili byśmy się jako radni i podjęli decyzję taką a nie inną. Przewodniczący Komisji Rewizyjnej zapoznał radę powiatu z treścią sprawozdania. I tak już podsumowując pracę Komisji Rewizyjnej Powiatu Pyrzyckiego w I półroczu 2014 roku należy zaznaczyć, że komisja działała zgodnie z planem pracy zatwierdzonym przez Radę Powiatu, odbyła pięć posiedzeń, w tym jedno dwudniowe. Przeprowadzono również pięć kontroli jednostek podległych powiatowi. Pełna dokumentacja z pracy Komisji Rewizyjnej znajduje się w Biurze Rady Powiatu.
Radny St. Stępień – panie przewodniczący no wypada się tylko cieszyć, że tak wszystko dobrze jest, w związku z tym ja się wstrzymam od głosu i nie będę opiniował pozytywnie, ponieważ zastanawia mnie, że powiat pyrzycki nie ma żadnych uwag w działalności. Komisja rewizyjna tak solidnie pracuje, strasznie mnie to cieszy i dlatego się wstrzymam. Dziękuję.
Przewodniczący Komisji Rewizyjnej A. Kimbar – ja wolę tego nie komentować. Tradycyjnie pan Stanisław od początku tej kadencji jest negatywnie do mnie ustosunkowany. Jak przeczytałem w tym sprawozdaniu, pełna dokumentacja do wglądu dla radnych jest w Biurze Rady Powiatu. Proszę się z nią zapoznać jakie tam są zalecenia wydawane. Ja widzę i słyszę, że pan Stanisław z tym się nie zapoznawał, dlatego tak mówi na sesji. 
Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej za I półrocze 2014 r. zostało przyjęte w głosowaniu: 10 za, 0 przeciw, 5 wstrzymujących się.

Do pkt. 11 porządku.

Sprawozdanie z działalności szkół i placówek oświatowych prowadzonych przez powiat w roku szkolnym 2013/2014.

Powyższa informacja stanowi załącznik nr 24.
Opinia Komisji Oświaty, Kultury i Sportu stanowi załącznik nr 25.
Starosta Pyrzycki  W. Tołoczko – materiał jest bardzo obszerny i też wnikliwie oceniany i dyskutowany był na komisjach. Jeżeli są jakieś pytania dodatkowe to bardzo proszę o formułowanie pytań i ocen. Będziemy próbować na nie odpowiadać. Dziękuję.
Dyskusja. Brak.
Sprawozdanie z działalności szkół i placówek oświatowych prowadzonych przez powiat w roku szkolnym 2013/2014 zostało przyjęte w głosowaniu: 15 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Do pkt. 12 porządku.
Sprawozdanie z działalności Centrum Placówek Opiekuńczo- Wychowawczych.

Powyższa informacja stanowi załącznik 26.
Opinia Komisji Spraw Społecznych stanowi załącznik nr 27.
Opinia Komisji Budżetowej stanowi załącznik nr 28.
Starosta Pyrzycki W. Tołoczko – to sprawozdanie jest mniej obszerne, ale bardzo treściwe. Chciałbym tylko nadmienić, że Centrum Placówek Opiekuńczo-Wychowawczych i niedawno powstałe inwestycje 2 domki rodzinkowe, z których jesteśmy dumni, myślę że dzieci i młodzież, która jest otoczona opieką po likwidacji domu dziecka w Czernicach wyraża tutaj  również pochlebne opinie i też pracownicy mają lepsze warunki  pracy. Jeżeli będą jakieś uwagi, co do meritum i treści tego opisu, ten opis jest kilkustronicowy z wypunktowaniem wszystkich działań, które podejmuje Centrum Placówek Opiekuńczo-Wychowawczych, to bardzo proszę jesteśmy gotowi do uzupełnienia tej informacji. Dziękuję.
Radny St. Stępień – mam pytanie do pana dyrektora. Jest jeden wychowanek, który ma powyżej osiemnastu lat. I co się dzieje, jak już przekroczy osiemnaście lat, usamodzielni się i jest wśród dorosłych?

Dyrektor Centrum Placówek Opiekuńczo – Wychowawczych w Pyrzycach Z. Wudarczyk -  w tej chwili ustawa dopuszcza że, jak wychowanek ukończy osiemnaście lat może zostawać w placówce, pod jednym warunkiem, że kontynuuje naukę. Niezależnie w jakim systemie. Może zostać w placówce, ale zostaje na prawach wychowanka. Z takim wychowankiem ja podpisuję porozumienie i on musi się dostosować do regulaminu. Mimo to, że ma osiemnaście lat, nie wolno mu pewnych rzeczy robić. Jest traktowany dalej jakby tych osiemnastu lat nie miał. Jeżeli skończy dany etap kształcenia, a w tej chwili ustawa dopuszcza do 25 roku życia, może być wychowankiem. Nie musi z chwilą ukończenia 18 lat opuścić murów placówki. W tym przypadku jest to dziewczynka. Chodzi do III klasy Szkoły Zasadniczej, a szkołę ma na miejscu, bo chodzi do szkoły CKU i kontynuuje naukę do czerwca przyszłego roku. Później przejmuje ją już Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie. Ona jest ze Stargardu, więc wszystkie świadczenia wypłaca jej Stargard. 
Sprawozdanie z działalności Centrum Placówek Opiekuńczo- Wychowawczych zostało przyjęte w głosowaniu: 15 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

Do pkt. 13 porządku.

Sprawozdanie z działań realizowanych przez Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie oraz Dom Pomocy Społecznej.
Powyższa informacja stanowi załącznik nr 29.

Opinia Komisji Spraw Społecznych stanowi załącznik nr 30.

Opinia Komisji Budżetowej stanowi załącznik nr 31.

Starosta Pyrzycki W. Tołoczko – to sprawozdanie dotyczące działań realizowanych przez Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie oraz Dom Pomocy Społecznej jest też dość obszerne. Wnikliwie oceniano działania  realizowane przez te dwie jednostki na komisjach. Były też szczegółowe pytania. Gdyby teraz radni czy osoby zainteresowane chciały rozszerzenia tej informacji, obie panie dyrektor są do dyspozycji i mogą rozszerzyć sprawozdanie. 
Radny M. Mularczyk – panie starosto takie małe pytanie, a właściwie dopytanie, bo na komisji budżetowej nie uzyskałem pełnej informacji. Wiemy dobrze, pani dyrektor nas informowała również, że staramy się jako starostwo pozyskać 2 ha ziemi przy Domu Pomocy Społecznej w Żabowie. I teraz już wiemy, że odpowiedź jest negatywna, ale konkretnie jaki jest powód tego, że nie jest jeszcze załatwiona sprawa? 

Przewodniczący W. Kuźmiński –  nie w tym punkcie, ale proszę bardzo

Starosta Pyrzycki W. Tołoczko  –  tak dotyczy to pomocy społecznej, ale bardzo istotne. Od jakiegoś czasu, właściwie od 2 lat staramy pozyskać te 2 ha nieruchomości przyległe do Domu Pomocy Społecznej w Żabowie. Poczyniliśmy wiele starań, łącznie z decyzją Burmistrza Pyrzyc w zakresie możliwości posadowienia takich usług opiekuńczych na tym terenie. Areał należy do Agencji Nieruchomości Rolnych. Wystąpiliśmy o przekazanie nieodpłatne. Agencja stoi na stanowisku, że skoro plan zagospodarowania przestrzennego i studium obowiązujące nie ma  konkretnie takiego zapisu, a ponieważ ich  też wewnętrzne przepisy i wytyczne obligują, to niestety nam tego areału nie przekażą. Sugerując nam jednak, że możemy go nabyć w sytuacji ogłoszenia przetargu i kupna tego areału. Ja odbyłem rozmowy, byłem dwukrotnie w Szczecinie u pana dyrektora. Pewna przychylność w dyskusji była z tamtej strony, ale pan dyrektor zasłaniał się wewnętrznymi obwarowaniami, że Prezes Agencji Nieruchomości Rolnych decyzję podejmuje. Staraliśmy się też uzyskać pewną interpretacje u osoby, która pracowała nad studium i planem zagospodarowania przestrzennego, wykładając swoją interpretację i intencję, jeżeli chodzi o ten areał. Niestety znowu nie podzielono naszego punktu widzenia. Ja mam nadzieję, że będziemy dalej pukać do Agencji Nieruchomości Rolnych. Może się zmienią przepisy, może te interpretacje i te nasze wyjaśnienia jak gdyby zostaną wysłuchane i rozpocznie się pewien proces, może nie inwestycyjny, ale proces starania się o środki unijne. Ta inwestycja pochłonęłaby spore kwoty, bo mówię tu także o inwestycji poszerzenia opieki, przeniesienia Domu Pomocy Społecznej z Pyrzyc już do Żabowa. Mówię też o rozszerzeniu formuły opieki nad mieszkańcami. Pani dyrektor ma tutaj swoją koncepcję, a zarząd jest informowany na bieżąco o tych kwestiach. Zobaczymy, jeżeli nas będzie stać, taka sytuacja może się pojawić, że nabędziemy ten areał. Kwoty są dosyć pokaźne, no załóżmy ok. 100 tysięcy, czy więcej złotych. Ja nie chciałbym tu nikomu, obiecywać, ale te kwestie opieki nad osobami starszymi związanymi z zadaniami, które wypełnia Dom Pomocy Społecznej są bardzo istotne, ważne i one muszą być rozwiązywalne. Nie będziemy zasypywać tutaj gruszek w popiele, czy gdzieś tam odsuwać w bliżej nieokreśloną przyszłość. Nad tymi kwestiami będziemy dalej myśleć. Dziękuję.
Radny St. Stępień – wydaje mi się, że wytyczne pana prezesa Agencji Nieruchomości Rolnych, są od pewnego czasu jednoznaczne, bo jeżeli nie ma planu zagospodarowania przestrzennego to się nie przekazuje, Chociaż można przekazać grunty na tak zwane cele komunalne, między innymi cele własne samorządu, a opieka społeczna jest celem własnym, czy szkoły, czy placówki kulturalno-oświatowe. Tylko jest warunek, że musi być co najmniej wypracowane studium. Tu nie ma nic, ani planu zagospodarowania, ani studium. I tu burmistrz powinien w tym przypadku w jakiś sposób zadziałać, aby umożliwić zrealizowanie działania, bo inaczej być nie może. Dlatego czy pan starosta napisał wniosek do pana burmistrza o wprowadzenie do studium zagospodarowania przestrzennego, czy o ujęcie w planie zagospodarowania przestrzennego tego terenu pod rozbudowę domu pomocy społecznej? To jest istotne, jeżeli taki wniosek został złożony, a nie ma czynności podjętych, to byłoby tak trochę nie fer moim zdaniem.  Wydaje mi się, że ta inicjatywa akurat jest inicjatywą bardzo cenną, bo coraz więcej tych osób starszych potrzebuje takiej opieki, a te warunki, które tu są w Pyrzycach nie są najlepsze. Wydaje mi się, że tak to trzeba zrobić. A pan burmistrz jeżeli nie podejmuje współpracy w tym zakresie,  no to może uchwałą rady zobowiązać, może wypada porozumienie podpisać, które wspomoże finansowo zmianę w planie zagospodarowania przestrzennego czy studium, które będzie tańsze niż wykup tej ziemi i zapłacenie 100 tysięcy złotych. Nie wiem, takie rozwiązania należałoby podjąć i wydaje mi się, że byłaby to cenna inicjatywa i tu popieram, bo to jest potrzebne. 
Przewodniczący rady W. Kuźmiński – niestety takie dofinansowanie z zewnątrz planu zagospodarowania przestrzennego nie jest możliwe, ale oczywiście należy podjąć wszelkie starania .
Radny St. Stępień – to rada powiatu, może to było by taniej żeby dofinansować tą zmianę w planie.

Przewodniczący rady W. Kuźmiński – no właśnie takie zewnętrzne dofinansowanie jest bezprawne. 

Wicestarosta R. Betyna  – ja doprecyzuję, jest studium, a jeżeli chodzi o pana burmistrza, to pan burmistrz wydał nam zaświadczenie na bazie tego studium, że działalność którą my staramy się wprowadzić jest zgodna z  zapisami studium. Jednak agencja ma odmienne stanowisko. I jak pan starosta wspomniał, dwukrotnie rozmawiał z dyrektorem i to stanowisko zostało przesłane również do radców prawnych prezesa i niestety oni  je podtrzymali twierdząc, że ten zapis jak gdyby nie spełnia tego wymogu. To nie jest tak, że my tego nie zrealizujemy. Jestem przekonany, że to zostanie zrealizowane i tą działkę otrzymamy. I tak jak powiedziałem, pan burmistrz stosowny zapis w dokumencie dał. Została przez nas również poproszona pani urbanistka, która przygotowywała na terenie gminy Pyrzyce dokumenty planistyczne, brała w tym wszystkim udział. I dla nas interpretację również sporządziła, że zapis który obecnie tam widnieje spełnia ten wymóg, o który my się staramy, czyli budowę Domu  Pomocy Społecznej. Jest kwestia tylko tej interpretacji radców prawnych. I tak jak ja powiedziałem i pan starosta też to wspomniał, jesteśmy przekonani, że tą ziemię nabędziemy. Ja myślę, że nabędziemy ją w taki sposób jaki my oczekujemy bez środków dodatkowych.
Radny St. Stępień – Minister Skarbu nadzoruje to można napisać do Ministra Skarbu. 
Sprawozdanie z działań realizowanych przez Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie oraz Dom Pomocy Społecznej zostało przyjęte w głosowaniu: 15 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.
Do pkt. 14 porządku. 

Informacja o pozyskaniu przez Starostwo i jednostki organizacyjne funduszów z programów pomocowych i wykaz programów do których złożono wnioski. 
Powyższa informacja stanowi załącznik nr 32.
Opinia Komisji Budżetowej stanowi załącznik nr 33.
Starosta Pyrzycki W. Tołoczko – ta informacja jest dosyć obszerna, ale ciekawa. Ciekawa o tyle, że pokazuje zestawienie nie tylko projektów i podpisanych umów w ramach Regionalnego Programu Operacyjnego czy Programu Operacyjnego Kapitał Ludzki, ale  też wykaz jednostek, wydziałów. Ta informacja pokazuje w perspektywie 2007- 2014 realizację projektów, w tym projekty kończące i obecnie realizowane, programy partnerskie, ale też wybiega w przyszłość. Ujmuje również jakie programy, projekty operacyjne będą w dyspozycji w perspektywie następnej 2014-2020 oraz Regionalny Program Operacyjny Województwa Zachodniopomorskiego. Ja myślę, że warto by było tylko dwa zdania powiedzieć o kontrakcie samorządowym. Jesteśmy na etapie przygotowywania koncepcji. Następnie odbędą się negocjacje z pracownikami Urzędu Marszałkowskiego. I mam nadzieję, że te jednostki samorządowe, a więc nie które gminy naszego powiatu, sam powiat, starostwo i jednostki organizacyjne będą miały swój udział w tak zwanym kontrakcie samorządowym. Gdyby były jakieś szczegółowe pytania odnośnie tej informacji, to również jesteśmy gotowi do udzielania odpowiedzi. Dziękuję.
Informacja o pozyskaniu przez Starostwo i jednostki organizacyjne funduszów z programów pomocowych i wykaz programów do których złożono wnioski, została przyjęta w głosowaniu: 15 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

Do pkt. 15 porządku.

Projekt uchwały w sprawie podtrzymania stanowiska w odniesieniu do skarg pana Edwarda Zawadzkiego na działalność Starosty Pyrzyckiego z dnia 5 czerwca 2014 r. (nr 10/14), z dnia 7 lipca 2014 r. (nr 11/14), z dnia 7 sierpnia 2014 r. (nr 12/4), (proj. nr 207);

Powyższy projekt stanowi załącznik nr 34. 
Przewodniczący rady W. Kuźmiński – w związku z tym, że mieliśmy dłuższą przerwę związaną z urlopami, w między czasie wpłynęła jeszcze jedna skarga. Zatem prosiłbym państwa radnych o uzupełnienie tytułu projektu uchwały i dodanie jeszcze jednej skargi z dnia 5 września 2014 r. (nr 14/14) w tytule. I również w §1 automatycznie, podtrzymanie stanowiska i tu należałoby dodać jeszcze na końcu skargi z dnia 5 września 2014 roku (nr 14/14). Czyli zarówno w tytule jak i §1 projektu uchwały. Moja propozycja jako wnioskodawcy jest taka, żeby podtrzymać stanowisko zawarte we wcześniejszych uchwałach ze względu na brak nowych okoliczności czy brak wskazania tych nowych okoliczności. 
Dyskusja. Brak.
Projekt uchwały w sprawie podtrzymania stanowiska w odniesieniu do skarg pana Edwarda Zawadzkiego na działalność Starosty Pyrzyckiego z dnia 5 czerwca 2014 r. (nr 10/ 14), z dnia 7 lipca 2014 r. (nr 11/14), z dnia 7 sierpnia 2014 r. (nr 12/ 14),(proj. nr 207), przyjęto w głosowaniu: 14 za, 0 przeciw, 1 wstrzymujący się. 
Uchwała XXXVIII/206/14 stanowi załącznik nr 35.
Przerwa 5 minut.
Do pkt. 16 porządku. 

Projekt uchwały w sprawie uchwalenia Regulaminu Organizacyjnego Starostwa Powiatowego w Pyrzycach (proj. nr 206);
Powyższy projekt stanowi załącznik nr 36.
Opinia Komisji Budżetowej stanowi załącznik nr 37.
Opinia Komisji Oświaty, Kultury i Sportu stanowi załącznik nr 38.
Opinia Komisji Spraw Społecznych stanowi załącznik nr 39. 

Opinia Komisji Środowiska stanowi załącznik nr 40.
Starosta Pyrzycki W. Tołoczko - krótkie uzasadnienie do projektu uchwały w sprawie uchwalenia Regulaminu Organizacyjnego Starostwa Powiatowego w Pyrzycach. W organizacji pracy starostwa zostaną uwzględnione sprawy związane z nowymi wymogami prawnymi, z zaleceniami pokontrolnymi i dostosowaniem regulaminu do rozwiązań organizacyjnych wprowadzonych w ostatnich latach. Ze względu na znaczną ilość zmian, proponuje się uchwalić nowy regulamin zawierający również wcześniejsze zmiany, uchylając regulamin uchwalony w 2009 roku. Mamy 5 lat funkcjonowania w starym kształcie regulaminu, proponujemy nową wersję w związku ze zmianami, które nastąpiły,  oraz zaleceniami pokontrolnymi i przepisami. Dziękuję.

Radny St. Stępień – panie Starosto jest taka sytuacja, że te materiały dostaliśmy w ubiegłym tygodniu. Ja przyznam się szczerze nie zrobiłem porównań z poprzednim regulaminem i dokładnie nie wiem co się zmienia, ponieważ czytam jednolity tekst, a nie miałem możliwości być na komisji. W związku z tym proponuje, aby może odłożyć na następną sesję rady. Dokładnie byśmy się zapoznali i wtedy byśmy wiedzieli nad czym głosujemy, bo dzisiaj ja przynajmniej nie jestem w stanie tego glosować. 

Starosta Pyrzycki W. Tołoczko – ja tylko takie pytanie uzupełniające, Panie Stanisławie uczestniczył pan w pracach komisji w jakiejkolwiek?
Radny St. Stępień – mówiłem, że nie mogłem być, nie miałem możliwości, a dostaliśmy te materiały zbyt późno w ubiegłym tygodniu. Dzisiaj przeanalizować wszystkie materiały, a jest ich dość dużo, ponieważ był dłuższy okres bez sesji rady, to jest niemożliwe. I w związku z czym przyznam się szczerze, że takiego porównania nie zrobiłem. I nie wiem dokładnie jakie zmiany wprowadzamy. A jest ich podobno około trzydziestu, tak?

Starosta Pyrzycki W. Tołoczko – ja w gwoli uzupełnienia, stąd moje też pytanie właśnie takie porządkowe. Nie był pan na komisji, a na komisjach zostały wyjaśnione wszystkie kwestie związane ze zmianami. Na jednej z komisji nie uczestniczyłem, ale wicestarosta mając egzemplarz porównawczy, dokładnie czcionką tutaj na czarno to co nie jest zmieniane, na czerwono to co jest zmienione. Tych zmian rzeczywiście jest sporo, ale to tak naprawdę nie usprawiedliwia tej kwestii, że dzisiaj nie możemy ich przyjąć. Wszyscy radni oprócz pana zostali zapoznani z tymi zmianami, więc proszę mi wybaczyć, ale to nie jest uzasadnienie. A jeżeli pan chce mieć dokładny obraz, ja taki egzemplarz przekażę. Dokładnie zmiany są wytłuszczone i w kolorze czerwonym. Tyle mojego komentarza. Ja myślę, że nie ma potrzeby przekładania  tego na późniejszy czas, niech to żyje swoim trybem i było zgodne przepisami i z zaleceniami pokontrolnymi. Dziękuję za uwagę. 
Przewodniczący rady W. Kuźmiński – ale wypowiedź pana radnego Stanisława muszę chyba potraktować jako wniosek, chyba że pan radny wycofa.
Radny St. Stępień –  nie wiem, jeżeli wszyscy przeczytali oprócz mnie, to proszę bardzo ja się wstrzymam, ale wnioskuję o odłożenie jeżeli ktoś jeszcze nie przeczytał, a będzie się tu utożsamiał ze mną to proszę bardzo. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący rady W. Kuźmiński – to teraz do końca nie wiem czy mamy ten wniosek formalny?
Radny St. Stępień –  wnioskuję,
Wniosek radnego Stanisława Stępnia w sprawie odłożenia rozpatrywania projektu uchwały w sprawie uchwalenia Regulaminu Organizacyjnego Starostwa Powiatowego został odrzucony w głosowaniu: 2 za, 9 przeciw, 4 wstrzymujących się. 
Projekt uchwały w sprawie uchwalenia Regulaminu Organizacyjnego Starostwa Powiatowego w Pyrzycach (proj. nr 206) został przyjęty w głosowaniu: 10 za, 0 przeciw, 5 wstrzymujących się.
Uchwała XXXVIII/207/14 stanowi załącznik nr 41.
Do pkt. 17 porządku.

Projekt uchwały w sprawie zmiany budżetu powiatu na rok 2014 r.
Powyższy projekt stanowi załącznik nr 42.
Opinia Komisji Budżetowej stanowi nr 43.
Starosta Pyrzycki W. Tołoczko – projekt uchwały wprowadza następujące zmiany do budżetu powiatu na 2014 rok. Zwiększa dochody własne o kwotę 137.600.00 zł, na które składa się kwota 4.800.00 zł dla Zespołu Szkół Nr 2 CKU. Ten zespół otrzymał środki z PZU na zakup odsysacza spalin jako wyposażenie pracowni do nauki zawodu. I dział 853 o kwotę 132.800.00 zł przyznanie środków z Funduszu Pracy z przeznaczeniem na finansowanie w 2014 r. kosztów nagród oraz składek na ubezpieczenia społeczne pracowników Powiatowego Urzędu Pracy. Po drugiej stronie taka sama kwota zwiększenia wydatków, a więc dochody są przeznaczane na te cele. 
Projekt uchwały w sprawie zmiany budżetu powiatu na rok 2014, został przyjęty w głosowaniu: 15 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

Uchwała Nr XXXVIIII/208/14 stanowi załącznik 44.

Do pkt. 18 porządku.

Odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych.

Starosta Pyrzycki W. Tołoczko - interpelacje były składane przez radnych Pana Walentego Darczuka dwie, ale pierwsza dotyczyła trzech kwestii. Pierwsza dotyczyła Sławęcińskiego Stowarzyszenia Inicjatyw Lokalnych. Mówię tu o Młodzieżowym Ośrodku Socjoterapii w Ryszewku i Specjalnym Gimnazjum. I trzy kwestie, na jakim etapie są finalizowania dotacji? Czy jest uchwała zarządu powiatu na jednego wychowanka i od kiedy będzie realizowana ta dotacja? Druga interpelacja to przedstawiony materiał przez mieszkańca Pyrzyc pana Jana Bogusławskiego. Dotyczący chodnika na ulicy Zabytkowej, dotyczy też kwestii zainstalowania sygnalizacji świetlnej na skrzyżowaniu pomiędzy ul. Zabytkową, a 1 Maja oraz wykonanie zatoczek przy ulicy Poznańskiej. Na tę pierwszą część interpelacji odpowiem za chwilkę. Na drugą, odpowiedzi udzieli pan Jarosław Stankiewicz członek Zarządu, jednocześnie Dyrektor Wydziału Infrastruktury Technicznej i Komunikacji. Z kolei pan August Kimbar pytał o ulicę Myśliborską i ulicę Kopernika. Wspominał o zastoinach po opadach deszczu po ulewach na tych ulicach. Ja się odniosę do kwestii ul. Myśliborskiej, pan A. Drabczyk Dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych do tej drugiej. Pan Mieczysław Mularczyk, pierwsza kwestia też związana z drogami, tutaj odpowiedzi udzieli pan Andrzej Drabczyk. I teraz ja odniosę się do ogólnie sformułowanego problemu, który jest związany z finansowaniem Młodzieżowego Ośrodka Socjoterapii prowadzonego przez Sławęcińskie Stowarzyszenie Socjoterapii Inicjatyw Lokalnych w Sławęcinie, z siedzibą MOS-u i Gimnazjum Specjalnego w Ryszewku. I wracając do pierwszej kwestii, czyli na jakim etapie jest sprawa sfinalizowania dotacji. Trochę historii, myślę że tu warto o tym wspomnieć. Media informują na bieżąco o sytuacji, która zaistniała w Ryszewku  w prowadzonym przez SSSIL Młodzieżowym Ośrodku Socjoterapii i Specjalnym Gimnazjum. Otóż podjęte zostały inicjatywy powołania tego ośrodka z końcem września ubiegłego roku. Został złożony wówczas wniosek mówiący o tym, że jest taka inicjatywa powołania młodzieżowego ośrodka i gimnazjum z datą 1 czerwca 2014 roku i datą funkcjonowania od 1 czerwca 2014 roku. To był w zasadzie ostatni dzwonek ustawowego terminu złożenia tego wniosku. Została też złożona hipotetyczna liczba wychowanków, która miała być objęta wychowaniem i edukacją w tym ośrodku od 1 czerwca. Natomiast po spełnieniu wszystkich wymogów i decyzji kuratoryjnych i innych instytucji związanych z tą siedzibą po byłej Szkole Podstawowej w Ryszewku, rejestracja MOSu i Gimnazjum Specjalnego nastąpiła 7 stycznia bieżącego roku. Zatem nie było tytułu aby naliczyć właściwie dotacje czy subwencję związaną z funkcjonowaniem tych instytucji. Po drodze była sytuacja rozpoczęcia modernizacji remontów w tym budynku po byłej szkole. Tam stwierdzono wiele nieprawidłowości, więc Powiatowy Inspektor Nadzoru Budowlanego wstrzymał prace budowlane. Ja osobiście  również wizytowałem to miejsce. Stwierdziłem, że są tam jeszcze prowadzone prace i jest plac budowy. W całym tym procesie stwierdzania faktu istnienia MOSu, czy funkcjonowania MOSu, został zaangażowany też Zachodniopomorski Kurator Oświaty. Nastąpiła kontrola Zachodniopomorskiego Kuratora Oświaty i ta kontrola wykazała brak prowadzenia MOSu przez Sławęcińskie Stowarzyszenie od 1 czerwca. Podjąłem decyzję o wszczęciu postępowania administracyjnego w tym zakresie. Postępowanie administracyjne, które zakończyło się 20 sierpnia. Była też przeprowadzona kontrola w tym ośrodku przez moich pracowników z Wydziału Oświaty, Kultury, Sportu Turystyki i Promocji. Uczestniczył w tej kontroli mój zastępca Wicestarosta R. Betyna. I 20 sierpnia po zakończeniu postępowania administracyjnego, po spotkaniach też z zarządem stowarzyszenia, spotkaniach z radnymi i zebraniu pełnej dokumentacji, podjąłem decyzję o wykreśleniu z ewidencji starosty placówki jakim jest MOS w Ryszewku. Zostało dokonane odwołanie i ta decyzja została uchylona. Nie mamy tytułu prawnego, żeby się od tego odwołać, Kurator Oświaty, nie wiem po jakiej analizie, ale nie odnoszący się do naszych aspektów wynikających z postępowania administracyjnego podjął taką decyzję. Decyzję, która jest prawomocna i uchylająca decyzję starosty. Tę całą kwestie związaną z prowadzeniem MOSu i Gimnazjum Specjalnego zaangażowani zostali też posłowie. Ja odpowiadałem na pytania, wykonywałem rozmowy telefoniczne, ale nie tylko. Spotkałem się też z panią poseł Magdaleną Kochan w obecności pani dyrektor Sławęcińskiego Stowarzyszenia Inicjatyw Lokalnych panią doktor Beatą Skubiak, w tym spotkaniu brał też udział dyrektor naszego wydziału oświaty. Wyjaśnialiśmy decyzję. Była duża troska o to, żeby ten ośrodek jednak powstał. Zajmuje się trudną młodzieżą, specyficzną młodzieżą, która ma problemy z wykonywaniem obowiązku szkolnego. Pani poseł złożyła deklarację, że zrobi wszystko, poruszy niebo ziemię żeby zdobyć środki z ministerstwa na funkcjonowanie MOSu i Gimnazjum Specjalnego. Zdecydowałem, że wystąpimy do Ministerstwa Edukacji z wnioskiem o naliczenie z rezerwy oświatowej tej dotacji czy subwencji. Kwestia MOSu została rozstrzygnięta. Natomiast kwestia dotacji dla MOSu nie jest rozstrzygnięta. Nadal stoimy na stanowisku, że ta dotacja nie jest należna. MOS nie funkcjonował od 1 czerwca pomimo tego, że pani Prezes udowadnia, że jednak funkcjonował. Przypomnę, że placówka jaką jest MOS jest placówką nie feryjną, całoroczną, a młodzież tam przebywała tylko jednego dnia, jeżeli w ogóle przebywała, bo dokumenty jeszcze o tym nie świadczą w pełni i nie wiem czy jedną godzinę, czy kilka godzin. I ci wychowankowie dostali tak zwany urlop wakacyjny, a takie pojęcie w ogóle nie funkcjonuje, pojęcie przepustek do domów rodzinnych. I to te kwestie były cały czas wyjaśniane, dyskutowane. Myślę, że trudno tutaj na sesji je jeszcze raz przywracać czy tutaj roztrząsać. Też bardzo istotna informacja. W tej rozmowie, w której uczestniczyła pani poseł i prezes Beata Skubiak zadałem pytanie takie zasadnicze. „Ilu wychowanków z terenu powiatu pyrzyckiego będzie objętych opieką edukacyjną, wychowawczą w tym gimnazjum i w MOS”? Nie było odpowiedzi. Najpierw padały liczby, które mają odzwierciedlenie w dokumentach. Na dzień 27 czerwca miało to być 48 wychowanków, na dzień któregoś lipca było to już 25 wychowanków, a na dzień 1 września bieżącego roku już 32 wychowanków. Duża rozbieżność ilości tych wychowanków, a za każdym idą duże pieniądze. Mówimy tu o środkach publicznych, mówimy tu o odpowiedzialności wydatkowania tych środków, z taką wiedzą, że one są wydawane zgodnie z prawem. Jeszcze moje drugie pytanie. „Czy  pani  dyrektor szkoły i prezes tego Sławęcińskiego Stowarzyszenia i jednocześnie prowadząca MOS rozpocznie bez środków 1 września pracę edukacyjną, wychowawczą, terapeutyczną, z tą młodzieżą?” Pani dyrektor powiedziała, że bez z tych środków ona nie rozpocznie. Stało się inaczej, rozpoczęto tę działalność. Rozpoczęło się 1 września skądinąd wiemy z lokalnych mediów. I oczekuje się od nas dotacji, skutecznej reakcji na to, bo Sławęcińskie Stowarzyszenie nie posiada środków na działalność MOSu, ani na działalność gimnazjum. Pozawierane są umowy z nauczycielami, wychowawcami, są poniesione koszty i oczekuje się od nas środków. Ja chciałbym przypomnieć państwu wszystkim siedzącym tutaj, że jesteśmy przekazicielem tylko tych środków. Nie jesteśmy posiadaczem pieniędzy, o które zabiega Sławęcińskie Stowarzyszenie. Ministerstwo Edukacji albo je nalicza z  zgodnie z prawem, zgodnie z obowiązującymi przepisami, z dokładnie wypełnioną dokumentacją, z dokładnie umieszczoną informacją w systemie informacji oświatowej, z udokumentowaną pracą. Tego proszę mi wierzyć nie jesteśmy w posiadaniu i nie tylko tej wiedzy, ale też jesteśmy przekonani, że od 1 czerwca MOS nie działał. Wykazaliśmy jednocześnie pewną wolę współpracy. Wystosowałem pismo do Ministerstwa Edukacji o przekazanie z rezerwy tych środków. To pismo to nie jest jeszcze wszystko, trzeba uzupełnić to pismo o pełen wniosek, o środki z rezerwy, kiedy zostaną te zadania zwiększone na terenie powiatu i ta rezerwa może być przyznana jeżeli będą spełnione pewne wymogi. Trzeba wypełnić wszystkie dokładnie rubryczki, z tego co pamiętam aż 45, oczekujemy do 30 września na pełną informacje na ten temat. Ja prowadzę też rozmowy z panią dyrektor Departamentu Ministerstwa Edukacji, niedawno bo parę godzin przed sesją jeszcze taką rozmowę przeprowadzałem. Uwrażliwiała mnie i mówiła, że musimy mieć pełną dokumentację i prawo do tych środków z rezerwy. Nie wiem jak będzie, czy to pozwoli na uzyskanie środków z Ministerstwa Edukacji, po złożeniu przeze mnie wniosku. czy nie, nie wiadomo. Jest sytuacja taka, że ośrodek nie posiada środków na funkcjonowanie, ale to zarząd tego stowarzyszenia, podjął moim zdaniem w pełni świadomą decyzję o tym, że rozpoczynają działalność bez środków. Chciałbym podać przykłady z terenu powiatu pyrzyckiego. Mamy sytuację prowadzonego OREWu, które prowadzone jest przez Stowarzyszenie na Rzecz Osób z Upośledzeniem Umysłowym w Nowielinie. I tam jeżeli wpływa w terminie pełna dokumentacja z wnioskiem na rzeczywistą ilość tych wychowanków, to nie ma żadnego kłopotu żeby uzyskać taką subwencję czy dotację z ministerstwa. Tu stworzył się problem, który tak naprawdę wynikł z decyzji zarządu stowarzyszenia. Ja mam wrażenie, że jestem w sytuacji takiej o to, że wymusza się na nas pewne działania i decyzje. Wymusza się to, że mamy prawdopodobnie jakieś pieniądze i możemy przesunąć te pieniądze lub możemy zdobyć po przez jakiś kredyt i możemy przekazać, tylko mamy złą wolę. No nie jest tak. Nie wiem jaka będzie sytuacja, jak się będzie rozwijała, kiedy zostaną przekazane. Miałbym takie jedno naprawdę uczciwe życzenie, aby te środki się znalazły w Ministerstwie i w bez względnej zwłoki starosta mógł przekazać na działalność MOSU i Gimnazjum Specjalnego, oby tak było. Natomiast chciałbym też wspomnieć o tym, że są też przypadki prowadzenia szkół, czy inicjatyw prowadzonych przez różne stowarzyszenia, które prowadziły sobie na terenie naszego powiatu z prowadzeniem swoich przedsięwzięć. Kogo mam na myśli? Mam na myśli Pyrzyckie Stowarzyszenie Oświatowe, które prowadzi gimnazjum w naszym Zespole Szkól Nr 1 im. Noblistów Polskich, gdzie mieli świadomość, że takich dotacji czy subwencji nie otrzymają przez 4 miesiące: wrzesień, październik, listopad i grudzień. Rozpoczęli tą działalność, funkcjonują. Subwencja od  początku roku następnego była im należna i my o to występujemy i te subwencje są przekazywane. Następny przypadek, mówię o Szkole Mistrzostwa Sportowego, gdzie zadanie powiatu przejęła gmina Pyrzyce. Chce szkolić młodzież, dzieci w zakresie piłki siatkowej, też spotkała się z taką sytuacją, że przez 4 miesiące musieli sobie poradzić sami. I już teraz funkcjonują z należną im dotacją czy subwencją ministerialną. Nie jest to łatwa sytuacja, nie jest to prosta rzecz. Jest ona bardzo złożona. Nikt nie ma tutaj panaceum na pełną wiedzę. Ja chciałbym tylko zaznaczyć, że powiat i starosta, pomaga Sławęcińskiemu Stowarzyszeniu Inicjatyw Lokalnych chociażby w zakresie wsparcia z Funduszu Pracy na rzecz utworzenia 3 stanowisk pracy. Mam tu na myśli stanowisko sekretarki w tym ośrodku i stanowisko dwóch kucharzy, więc nie jesteśmy nie czuli na te kwestie. Tylko to co się dzieje teraz, niemalże codziennie mamy odpowiadać na pytania, potem pokazuje się to w mediach. Później dziennikarz przyjeżdża, weryfikuje, próbuje wydobyć od nas jakąś informację, deklarację, że wszystko zrobimy żeby stowarzyszeniu pomóc. To czynimy, ale w majestacie prawa i w granicach prawa. Nie ma my tych środków w budżecie, ale wystąpiliśmy o nie do Ministerstwa Edukacji. To najkrócej jak mogłem scharakteryzować tą  całą sytuację i przebieg tych kwestii. A odpowiadając na pytanie panu radnemu wprost, czy jest uchwała zarządu powiatu na jednego wychowanka, otóż takiej uchwały nie ma. Od kiedy będzie realizowana ta dotacja, starałem się już w tym wywodzie odpowiedzieć. Tyle moich kwestii, jeżeli są jeszcze jakieś dodatkowe pytania o uzupełnienie, to bardzo proszę. 
Radny M. Mularczyk – czy posiadają wszelkie pozwolenia, począwszy od pozwoleń na użytkowanie? 
Starosta Pyrzycki W. Tołoczko - to kwestie regulowane są prawem budowlanym. Powiatowy Inspektor Nadzoru Budowlanego pod koniec lipca usankcjonował formę modernizacji, remontów i jak gdyby przyzwolił na prowadzanie prac. I Wydział Architektury i Budownictwa tutaj żadnej decyzji w tej kwestii już nie podejmował, w związku z decyzją Powiatowego Inspektora Budowlanego, więc mogli sobie dalej remontować. Te wszystkie działania były też związane z udokumentowaniem procesu postępowania administracyjnego, które było prowadzone. Kwestie związane z dopuszczeniem sanitarnym, to proszę jak gdyby dopytać panią Powiatową Inspektor Sanitarną, myślę że też nie ma zbyt dużo problemów. Nie wiem czy kwestie związane z ochroną przeciw pożarową, tu komendant przez jakiś czas był, ale osobiście nie wiem jak to wygląda. Jeżeli nie ma jakiś dodatkowych pytań, to powiem o ulicy Myśliborskiej. Odpowiem na pierwsze pytanie pana radnego Augusta Kimbara. Panie Auguście, ja trochę ubolewam, że tak to się dzieje. Ta ulica w jakimś kontrakcie miała być przejęta przez inny samorząd i do tego porozumienia trójstronnego Gmina Lipiany-Powiat Pyrzycki- Marszałek Województwa nie doszło. Chociaż pamiętam obietnice składaną przez Marszałka Olgierda Geblewicza na spotkaniu w Lipianach bodajże 2 lata temu. Wówczas chodziło też o kwestie uregulowania statusu drogi gminnej, a byłej krajowej Trójki na rzecz województwa zachodniopomorskiego. Zarząd Województwa Zachodniopomorskiego, ale nie bez warunkowo. Tutaj wszystkie strony się już w jakimś sensie dogadały, ale chyba dwa samorządy Myślibórz, Stargard czy Gryfino miały odmienne zdanie i marszałek odstąpił od inicjatywy. Nie wiem na jak długo. Ja nie odpuszczę, zapytam pana Marszałka czy te kwestie będą regulowane. I  przez ten czynnik do tej pory nie podejmowaliśmy takich inicjatyw z remontem, bo one są naprawdę kosztowne. Przeprojektowanie i znalezienie tych środków na wymianę nawierzchni, w sumie  trzeba by było chyba praktycznie cały odcinek drogi ruszyć. Proszę jeszcze o trochę cierpliwości, te niedogodności związane z zastoinami, nierównościami myślę, że tu się nic przykrego nie wydarzy użytkownikom ruchu drogowego. Na następne pytanie panie przewodniczący już wspomniani wcześniej przeze mnie współpracownicy. Dziękuję.
Radny J. Stankiewicz – na trzy interpelacje odpowiem. Pierwsza dotyczy chodnika na ulicy Zabytkowej. Wszyscy wiemy jaki mamy budżet. Wykonywane  są doraźne remonty i na dzień dzisiejszy nie ma środków finansowych, żeby ten chodnik w całości wykonać. Myślę, że jedynie mogłoby to  być możliwe w porozumieniu z włodarzem miasta, ale przez tyle lat do czegoś takiego nie doszło. Może po 16 listopada dojdzie. Druga sprawa dotyczy sygnalizacji świetlnej na skrzyżowaniu, ta sprawa tez nam jest znana. My, jeżeli są jakieś wnioski dotyczące zmiany organizacji ruchu, to konsultujemy zawsze z Komendą Powiatową Policji. W tej sprawie stanowisko było takie: „W odpowiedzi na pismo dotyczące możliwości wprowadzenia stałej zmiany organizacji ruchu polegającej na zainstalowaniu sygnalizacji świetlnej w Pyrzycach na skrzyżowaniu ul. 1 maja z ulicą Zabytkową, Komenda Powiatowa Policji w Pyrzycach wyraża negatywną opinię dotyczącą przedmiotowego zagadnienia” (pismo stanowi załącznik nr 43). Jest tam jeszcze parę rzeczy napisane, w każdym razie nie jest to tak proste jak nam się wydaje. Teoretycznie być może jest to możliwe, natomiast koszty przebudowy całego skrzyżowania, są olbrzymie. Sprawa zatoczek przy ul. Poznańskiej Istniała taka możliwość kiedy w poprzedniej kadencji wykonywaliśmy z włodarzami gmin wspólne różne inwestycje i  tu chcieliśmy się dogadać, bo chcieliśmy zrobić całą Poznańską. Wiadome jest, że  ten chodnik to główny tor, którym dzieci idą do Szkoły Podstawowej. On był w fatalnym stanie i chcieliśmy takie porozumienie podpisać, żeby gmina wykonała zatoczki, a my robimy całą ulicę. Natomiast gmina zrezygnowała, pan burmistrz powiedział, że niepotrzebne są te zatoczki. I tak się  skończył ten temat. Potem my już myśmy tego nie wykonywali. Natomiast ja uczestniczyłem w spotkaniach z policją, z dyrekcją szkoły, gdzie poruszany był temat podwożenia dzieci do szkoły. I powiem tak, problem trochę robią sami rodzice, bo jest 100 metrów wcześniej parking, tylko że nie chce się tych 100 metrów z dzieckiem, albo dziecko samo do szkoły przejść. Jest  też wejście od ul. Owocowej, był ten parking od  strony hali sportowej, więc jest naprawdę jest tyle możliwości dojścia do szkoły. A rodzice czasami, jak przejeżdżałem zimą,  w miejscu gdzie jest śliska skarpa, widziałem jak wysadzają dzieci z samochodu, one wybiegają, to tak wygląda jakby narażali swoje dzieci na jakieś niebezpieczeństwo. Ile, te dwie minuty na przejście ktoś straci? Taka  była historia tych zatoczek i tu już więcej nic do powiedzenia nie mam. Dziękuję bardzo.
Dyrektor ZDP A. Drabczyk – pan A. Kimbar, w sprawie zastoisk wody na drogach powiatowych składał dwie interpelacje. Pierwsza dotyczyła, zastoiska wody w miejscowości Skrzynka, druga właśnie w tym temacie dzisiaj poruszanym na ulicy Kopernika w Lipianach. Pierwsza sprawa została zakończona. Została cała instalacja w miejscowości Skrzynka wyremontowana, wbudowano dodatkowo jedną kratkę ściekową. I trzeba było wymienić odcinek rurociągu od drogi do nieużytku, ponieważ mieszkańcy zasypali wylot ziemią, różnymi odpadami, został tak zbity ziemią, zamulony że nie szło go wyczyścić sprzętem specjalistycznym.  W tej chwili jest już to skończone, wykonane, funkcjonuje. Byłem w tej miejscowości, rozmawiałem z mieszkańcami problem zniknął. Natomiast jeśli chodzi o ul. Kopernika w Lipianach. Rozpoczęliśmy wykonanie tego remontu 2 dni temu. Jest tam trochę spraw problemowych, ponieważ nie ma żadnej dokumentacji o istnieniu sieci, jak to przebiega, gdzie są studnie kontrolne. Nie mają też takiej wiadomości władze i pracownicy Urzędu Miejskiego w Lipianach, ani Zakład Wodociągów Komunalnych mieszczących się w Lipianach i należących pod Urząd Miejski. Przez te dwa dni zbadaliśmy lewą stronę całej sieci, w najbliższym czasie spróbujemy sprawdzić prawą. Mamy informację od mieszkańca, że  prawdopodobnie coś tam kiedyś istniało. Musimy to zbadać. Jeśli nie, to zrobimy jak planowaliśmy, czyli przekopiemy niestety boisko leżące przy hali sportowej. W każdym razie zostanie to zastoisko usunięte i jest to realizowane w tej chwili. Następna interpelacja pana radnego M. Mularczyka, dotyczy niedrożnego przepustu na drodze Wołdowo-Laskówko. Jest to droga, która nie powinna być praktycznie drogą powiatową, stąd też taka mała znajomość tej drogi. Powiem szczerze, że nie miałem takiej informacji dotyczącej takiego czegoś poza tą dzisiejszą. Pozyskam jakieś dane kontaktowe do tego pana, który zwrócił się do pana radnego, umówię się z nim na miejscu. Jeśli jest to do wykonania w ramach bieżącego utrzymania, to udrożnimy ten przepust i wówczas o temacie poinformuję pana radnego osobiście. Dziękuję.
Radny M. Mularczyk – jeszcze tylko jedno pytanie, które mi umknęło. Panie dyrektorze chodniki: Jesionowo, Kluki, Lubiatowo, to które jest realizowane w porozumieniu ze starostwem. Kluki jest wykonane. W tej chwili nic się dzieje coś więcej.
Dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych A. Drabczyk – wykonawca dzisiaj mnie poinformował, że wchodzi na zadanie w dniu jutrzejszym. Ma termin do końca 30 października i zapewniał, że do tego terminu się zmieści, nawet wcześniej wykona obydwa.

Do pkt. 19 porządku.
Wolne wnioski i oświadczenia radnych. 

Radny A. Kimbar – tak czekałem na ten punkt panie przewodniczący, ponieważ mam panu Andrzejowi Drabczykowi do przekazania podziękowanie od mieszkańców w Skrzynce za prace, które wykonał. Serdecznie w imieniu mieszkańców chciałbym podziękować za prace, które żeśmy podjęli ileś lat temu, a teraz zakończyli, bo zawsze lubimy na zakończenie podziękować. Dziękujemy też panu dyrektorowi i Zarządowi Dróg Publicznych w Pyrzycach za to, że ostatnio odświeżyli nam przejścia dla pieszych, wymalowali pasy, także już mogą piesi teraz bezpiecznie przechodzić po Lipianach. Dziękuję bardzo serdecznie.
Przewodniczący rady W. Kuźmiński – ja pana radnego A. Kimbara jeszcze przetrzymam, bo mamy chyba jeszcze protokół z przeprowadzonej kontroli przez Komisję Rewizyjną. Chciałbym żeby przynajmniej w skrócie zapoznać z wynikami.
Radny A. Kimbar – Przeprowadziliśmy kontrolę z realizacji wykonywania budżetu, za I półrocze 2014 roku. Podczas kontroli uczestniczyli Skarbnik A. Wabiński oraz Starosta W. Tołoczko. Analizowano przedstawiane na radzie powiatu informacje z wykonania budżetu w minionym okresie. O tym już mówiliśmy podczas dzisiejszej sesji, ale członkowie komisji mieli jeszcze kilka zapytań do kontrolowanych dotyczących niektórych kwestii ujętych w sprawozdaniu. Między innymi sytuacja w Szpitalu Powiatowym oraz sprzedaż mienia powiatowego. Komisja stwierdza, że nie ma zagrożeń w bieżącej realizacji zadań statutowych oraz, że zadłużenie powiatu jest spłacane na bieżąco zgodnie z podpisanymi umowami i porozumieniami, ale tu mamy  wnioski po kontrolne. Panie Stanisławie tutaj też proszę się z tym zapoznać. Komisja Rewizyjna po wyjaśnieniach osób obecnych przy kontroli, nie dopatrzyła się w kontrolowanej jednostce nieprawidłowości w  realizacji prawidłowości wykonania i dysponowania budżetem w I półroczu przez Skarbnika A. Wabińskiego oraz zarząd. Nie wydaje żadnych zaleceń pokontrolnych. Tradycyjnie nie wydajemy żadnych zaleceń pokontrolnych, ale należy Panie Stanisławie podkreślić, że członkowie komisji w dalszym ciągu są zaniepokojeni niskim wykonaniem dochodów ze sprzedaży mienia, a także zagrożeniem, że mogą być problemy z uchwaleniem budżetu powiatu na 2015 rok przez Radę Powiatu. Muszę to dopowiedzieć. I tak jest w każdym sprawozdaniu po naszych kontrolach, zawsze coś jest zaznaczone żeby wykonać. My nie jesteśmy władni sprawdzić czy zostało coś wykonane czy nie, ale tylko sygnalizujemy. Dziękuję bardzo serdecznie. 
Przewodniczący rady W. Kuźmiński – w swojej dokumentacji mają państwo radni również skargę pana Edwarda Kicińskiego, dotyczącą zalewania gruntów rolnych na terenie gminy Kozielice. Poprosiłbym o potraktowanie tej skargi jako nieaktualną, ponieważ doszło do spotkania w czasie obrad Komisji Środowiska i udało się dojść z panem wójtem do porozumienia. Przewodniczący odczytał protokół uzgodnień poczynionych podczas posiedzenia Komisji Środowiska – zał. Nr 43.
Do pkt. 20 porządku.

Zamknięcie obrad XXXVIII sesji Rady Powiatu Pyrzyckiego.

W związku z wyczerpaniem porządku obrad przewodniczący W. Kuźmiński dziękując obecnym za przybycie, zamknął obrady XXXVIII sesji Rady Powiatu.
Protokółowała: Jolanta Kolasińska 
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